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f uwagi, datowane z Limanowskiego 30go 


_ nis mamy racyi się o to troskać, co ci niepowołani 


ten jest klerykałem. Inteligencya naszego kraju, a 


_" podobnego czytam, przychodzi mi na myśl słynny 
który gdy była mowa o objawach narodowości, 


Niedziela. _ Rok 181 


WY Mirzkowio: wCZASU« tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksi 
P A inama powy pięc Pa I MA ju È = 

[ersza obnym (petito 'raz 10 n = 
We dziennika) sbdrtniejeda wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. 


Guas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne : RO” 
Oddzielne Nra Cqasx, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 e. we Liwowie lub z przesyłką pocztową 12 & 
Prenumerata wynosi: 


na rok | na kwartał |na 1 miesiąo Wadesłane (na 3 stronnicy 
Pocztą w Państwie Austryackiem ...0«0000000002095002 Eo r) dle: „A pr 3 my 50 & Wołączenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia it P.) przyjmują się za cenę I złr. od 
» Niemieckiem o « «e 6 600 0 00 5 000.0 2 2 . . zę 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość 
do Włoch, *Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi ee 8 złe 3 złe uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. głoszenia i prenumeratę przyjmują? 
32 Z, S g we Lwowie Ajencya »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy katie beata 
au 


” 
f innych państw należących do związku pocztowego « + « + « « "i 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od rgo do ostatniego dnia w miesiącu. — Misty z pienia i pras- - 
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do A nistracył 
Czasu w Krakowie. — reklamacyjne niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — 
% niefrankowanych nie przyjmuje się; tiie 
Mękopismaa nadsyłane Redakcyi nie zwracają 5/4; lecz bywają niszczone. 


w IParyżm wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; CEE ag „ Wincenty Raczkowski, 

Poissonićre 33); w WWiedmim pp. Hassenstcin & Vogler (także w amburgu, Frankfurcie nad Menem, 

Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mossa 

(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. Ł. Daube & Comp. (także w Frankfurcia 
i n. M.) Rotter & Comp. 


: q 
; deńskich. Nic to dzienego, temu się tylko możjs |śnie ostrzegające przed złem. Ten wypadek przypo- 
iiwić, że atu: mający wzięcia europejskie goi o E kubsk, co się dziiło dej parę lat 
j -ovi następujące |n3 tK niskim i przewrotnym poziomie, co do ga-|Przeć r. i wtenczas chodzili tacy i po kar- 
Otrzymujemy z prowincyi następujące || 2 ści spraw polskich, Ale mniejsza o to co Nfr. | semach, w zebraniach większych włościan, zupełnie 
Presse o nas pisza, o to nikogo x nas głowanie takia rame prelekcye sig odbywiły. Pamiętam to 
zaboli. Ale to jest rzecz pełna grozy, ż6 Gaeta | dobrze, chociaż wtenczas ania marzył, aby miały 
Narodowa i Dziennik Polski itd., któro przcie, |mieć takie następstwa. Przytosióny fakt, epizod 
jako krajowe, powinny iś6 ręka w ręką x kadym gdowski z ostatzów tegorocznych, wszystkim nam 
uczciwie po polsku myślącym, zwłaszcza wobe wiadomy, to są symptomata, kórych lekceważyć 
niswolno. Grossen Ereignissen sdiretten ihre Schat- 


tego co się omal o Ścianę od nas dzieje, igrosi : Š 
nam przewrótem wsrystkiego, do czegośmy przez čen voran, powiedział poeta. Dh tego jeszcze raz 


Na wniozek prezesa wzięto natomiast pod obra- 
dy projekt ustawy o zwolnieniu fandacyj cesarskich 
z o%oliczności srebrnego wesela od stemplów i 0- 
płat i uchwalono bez dyskusyi jednomyślnie w dru- 
giem i trzeciem czytania. 


ZORRO E 


N. Pan polecił przenieść kepitana Franciszka 
gtriala z pułku piechoty hr. Auersperga Nr: 40 
do pułku piechoty: ka. Schleswig-Holstein Nr. 80 
z przeznaczeniem do Złoczowa. 


ustanowienie dwa wigcej weterynarzy powiatowych; 
21,060 złr. na wzmocnienie straży granicznej o 60 
ludzi dla skuteczniejszego zapobieżenia przemyca- 
niu bydła chorego; 4700 złr. na most tymozżasowy 
za Banie pod Przemyślem. R 

Idzie z kolei etat wydatków ministerstwa Epra- 
wiedliwości, wynosząc wedle wniosków komisyi 0- 
gółem 21,024,802 złr., t. j. o 113,000 zdr. mniej 
od preliminaraa rządowego; okrójono mianowicie 
pozycyg „administracya sądownicza w krajach ko- 
ronnych* o 63,000 złr. i pozycyg „zakłady Karne" 


kwietnia: 
Zdawałoby się, że korespondenci N. fr. Pressy, 
tak ze Lwowa jak i x Krakowa, piszący 0 tutoj- 


mieją tego, na co złośliwemi przymówkami sig Wy- X 1 j ; 
wnętrzsją; inacrój bowiem wypadloby ich o złą długą i stateczną pracę doszli, wtórują nie- baczność. Katdy prawy obywatel krajn ma obowią-|o 50,000 złr. Nieokrojone pozostały następujące 
wisrę pomówić. Ten mianowicie ze Lwowa podkła- | sym wybrykom spowodowanym przez wiekow ucisk | zek przeciwdziałać takim niecnym dątnościom. | wydatki nadzwyczajne na Galicyg: na zakupienie 

Wiedeń 2 maja. Podajemy dokończenie mowy 


Przyszłość kraju, nasze życie, nasze mienie Są 
w grze. Teudao to jest wprawdzie: obywatelowi 
miejskiemu tkatecznie krzyżować te Wrogie dążno- 
ści, sle niech każdy dzigła o ile może w tym kie- 
runku, o takich włóczęgach i ich zamiarach, o ilo- 
by ta doszły do jego auteatycznój wiedzy powinien 
każdy ostrzegać władze rządowe, dawać wiadomość 
o tem żandarmeryj, która ta będzie miała ezero- 
kie pole działania i oddania przysługi krajowi. 


domu w Śniatynie dla sąda (jedna rata) 570 złr., 
ns dobudowanie do więzienia sądu krajowego we 
Lwowie 13,000 złr., na zakupienie domu w Zło- 
czowie (pierwsza rata) 15,000 złr., w Tyśmienicy 
(pierwsza rata) 2750 złe., gminie Wadowicem za- 
pomoga na zbudowanie gmachu sądowego, który 
poźniej zakupi skarb, 5000 złr., na zakupienie do- 
mu we Lwowie dla domu karnego (jedna rata) 
11,360 złr., na budowę nowego domu karnego 


da artykułom Czasu po mistrzowsku © socyalizmie i prześladowanie najdroższych uczuć człowiek. Tru- 
napisanym, coś czego w nich nie było, i fałswwje dnoby było „wierzyć, że Big mogą znaleź pióra 
zupełniś ich treść i pojęcia; coś Rig mu znowu ms- bryzgsjące jadem i żółcią na rajuczciwi chęci 
rsy, jakoby opinia kraju była oburzona na depu- 


objawiające sig W Czasie, m przecie je nimal co- 
tacyę szlachty polskićj do Wiednia, x powodu c= |dziennia możemy w tych dziennikach czytg, to już 
statnich uroczystości; podczas gdy nikt z inteli- 


tylko 
gentnych ladzi nietylko, że jéj nie naganieł, ale 
ogólnie wszyscy byli bardzo nią zajęci, i takową 


pochwalali, czego najlepszym dowodem, Że mimo 


Btosunków dość twardych pod względem finanso- stróg przed :w Stanisławowie 60,000 złr. 
wym, mimo kosztów i trudności w sprawienia 80- zecie przy- W dyskusji dep. Harrant mówi o nierzetel- | wagi, które uzdolnienia swego dowody złożyły ta- 
nem względem akKcyonaryuszów postępowaniu ró- |lentem dowódzczym i wysokiem stanowiskiem woj- 


bie w krótkim czasie stroju narodowego, bo nie 
wszyscy -g0 mają gotow m, a przecie dość licznie 
nssz kraj był w tym względzia przedstawiony, i 
nawet licznićj, niż inne bliższe i zamożniejsze kra- 
je. Jasny dowód, że jak pojęcie takiój deputacyi 
powstało z własnego popędu w kraju, płynące 
x ezczerych uczuć wdzięczności dla Monarchy, tak 
teå ochoczo i odpowiednio temu uczuciu była ona 
dokonana i oburzać tylko mogła owych korespon- 
dentów N. fr. Pressy, których jest głównem sta- 
raniem wszystko na niekorzyść naszą przonicować. 
Ale że minima non curat praetor, żeby nis użyć 
dosadniejszego przysłowia polskiego, przeto i my 


KORESPONDENŃCYA „CZASU” 


Wyfedehń 2 maja. 


(449ie posiedzenie Izby deputowanych). 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
1lej min. 25. 
- Minister spraw wewnętrznych donosi, że ustawa 
o wcieleniu Spizzy do Dalmacyi uzyskała sankcyę, 
tudzież wnosi projekt ustawy o udzieleniu gminie 
Cieplicom w Czechach pożyczki bezprocentewej 
w ilości 120,000 złr. pod warunkiem spłaty w dzie- 
sięcia ratach dorocznych, począwsey od r. 1855; 
nakoniec projekt ustawy o spłacie pożyczki udzi8- 
lonej pogorzelcom w Jeachimsthal w r. 1873. 
Izba przystępujs do porządku dziónnego. 


Dep. Stöhr w imieniu miserae contribuentis 
plebis domaga sig zniesienia przymusu. legaliza- 


o nas piszą, mało ich kto u nas czyta, a jeżeli i 
kto przeczyta, to to tylko chyba uśmiech politowa- 
nia wzbudzi u czytającego. Chcą wmówić w czyta- 
jącego, że kraj sig roi wsteszniżami hołdającymi 
średniowiecznym zasadom i tych mienią feudałami, | 
klerykałami. Kto się z nas niwyrzekł narodowo- 
Ści, a szczęściem tacy należą do wyjątków, i nie 
hołduje ideom kosaopolitysznym, z zaprzaniem się 
odrębności narodowćj, ten jest u nich faudałem, 
kto nie jest obojętnym dla wiary swych przodków, 


Co tu powiedziałem, dostatecznie dowodźi, że ma 
my prawo żądać wybudowania tej linii; żądać, aby 
państwo, wziąwszy już koleje w swe ręce i jednę 
kolej w Galicyi samo zbudowawazy, drugą zaś na- 
czałłową na utrzymanie dyetaryuszów przy sądach b 
galicyjskich i bukowińskich o 22,800 złr. Nakoniec 


tu tylko o tój mcże być mowa, nie hołduje już 


przecie takim pojęciom Średniowiscznym. Udy coś stawę. drzewa, 


spraw rolniczych na dobrach Nispołomickich i spro- 
wadzone nim spustoszenie lasu“. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Schónerera 76 

głosami przeciw 70 głosom, rezolucyg za powyż- 
ego | FB PrZEKAYANU komiayi budżetowej. 
Następuje dalszy ciąg obrad budzatowych, W ZL0- 
rych idzie z kolei etat dothodów ministerstwa 
spraw. rolniczych w. sumia wedle wniosków komi- 
ayi 9,959,650 złr., tj. o 142,111 złr. niżej od pre- 
liminarza rządowego. 

Dep. Schóffel w jaskrawych barwach maluje 
obraz gospodarki w borach wiedeńskich, których 
dochody w sposób uderzający sig zmniejszeją i ra- 
dzi ministrowi, aby sprawił straszliwe spustoszenie 
w szeregach Bwego otoczenia urzędniczego; 8 ryba 
cuchnie od głowy i to oddRwna. 

Poczem bez dalszej już dyskusyi przyjęto etat 
owyższy. ` 

(Poza zwykłą koleją wzięto tu pod obrady i u- 
chwalono bez dyskusyi kredyty dodatkowa dla mi- 
nisterstwa spraw wawnętrznych w sumie 47,340 
złr., w której mieści się dla Galicyi: 840 złr. na 


dania kreju. 
7 tego wszystkiego wynika, że powinienbym wnieść 
rezolucyg wzywającą rząd, aby z wszelką usilnościąj 
starał sig o rozpoczęcie i usupełnienie budowy ko- 
gztem skarbu. Nie wnoszę jej jednak, przekonawszy 
7 E ; się z odpowiedzi JEKs. pana ministra handlu na. 
sisacyj zbrodniarzy nałogowych,.aby Dyli 0050- jlSEĘ Imw=pelasyg. Ze nia doprowadziłoby to do 
niczego. Otrzymywaliśmy dAWNIEJ tabio ckowiązn- 
jące ustawy, a nawet obietnice co do ich wykona- 
nia, a jednak przez długie lata nie otrzymaliśmy 
kolei, Dziś, gdyby Izba zgodziła sig na moja Wy- 
‘wody, mielibyśmy rezolucyg, ale w krótkim czasie 
od dnia dzisiejszego aż do zwołania nowej Izby nie 
zdaje mi się, iżby rząd ją wykonał, bo wykonać nie 
myśli. Że rezolucya nie przydałaby się nam na nie, 
na to sądzę mieć dowody w tem, jak rząd ten åo: 
wypadek ten, iż prezydent Bądu w Tczynie nietylko | pomagał nam do zdobyczy, z któremi po skończo- 
wpływa na orzeczenie przysięgłych, lecz tak po-|nej sesyi wrócimy do kraju. Wtem dla niniejszej 
stępuje brutalnie z świadkami i obrońcami, że Ża- takie sprawy nie widzę dobrej wróżby. Potrzeba 
den z adwokatów nie przyjmuje już obrony. mi nadmienić tylko, a nie rozwodzić się o tem ob- 
Tu przerwano obrady budżetowe. szernie, czy mężowie, którzy z dawniejszego rządu 


Rwego czasu 6. p. Dr Klingenholz a Bochni, 


z któremi atoli wtenczas, jaFo za czasów starego 
systemu, nie wolno było głośno występować, potę- 
pie? takowa słowami: dgs. sind ja foudalistische 
Tendenzen. Jako biegły lekarz był on pożytocznym 
członkiem społeczeństwa, ala do tój wygokości, aby 
należeć do jakiéj narodowości, aby się st:é oby- 
watelem kraja, nie mógł się wzbić, spokój atoli 
jego popiołom! i do tćj wysokości jeszcza dotąd 
duło jego wzpółwyznawców, niestety, nia może dojść, 
więc u takich ladzi, jak i u korespondentów M. fr. 
Pressy, czy to ché przywrócenia prawa primae 
noctis, czy chęć utrzymania czystości wiary lub ję- 
zyka, będą miały zarówno cechy f:udalismu. Ale 
nie ma rady na to, bo jak kto efiksuje ma ccs, to 
mu tam już tago nikt z głowy riewybije, zresżią 
eg to jurgieltniki N. fr. Pressy, którzy muszą to 
pisać, co jej przypada do smaku, śpiewają jej piosa- 
kę, bo jedżą jej chléb, a wiedrą zresztą dobrze, że 
to tylko popłaca u tych wrzekomych liberałów wie- 


aby 
baczności i w gotowości, ały taką napaść ode- 


nistracyjnym, powinien minister rozporządzić, aby 
arome gciggano koszta procesu od osób skaza- 
nych. 

Dep. Chełmecki prosi. rząd 0 przyspieszenie 
soray zaprowadzenia hipotek włościańskich w Ga» 
cy." ; 
Dap. Menger zapytuje ministra, czy znany mu 


prędzój czepi sig głarićj głowy, to też mu jak naj- 
eupełniej uwierzono, i jakkolwiex ztąd nie przyszło 
do żadnój trajedyi, i stczęśliwia przez jednego z ma- 
dezejszych służących było państwu zdradzone, ala 
już nasienie złego padło; Feczęściem, Że jeszoge 
okoliczności A sg po tema, aby takowe zeszło, |p 


ale tu trada) powiedzieć, gdzie jest ta granica, 
to nie są strichy na Lschy, co jag raz było, mo- 
że się powtózyć, zwłaszczi, Że pamięć tego je- 
BZCZB niesętęta, dla tego Święts słowa Wasze wcze- 


KO O O m 


|-- To moja siostra — odpowiedział — robiła 

w mieście sprawunki, a teraz wracamy do domu. 
|-— Gdzież dom pana? 

| — Małą milkę za miastem. 

'— Ten pałac z czerwonym dachem ?.. 

— Tak... ten pałac i ten park! 

Katarynka powtarzała znowu: 


„Z pałaców sterozących dumnie..." 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


o czem pamiętać?.. Bawić się tylko i bawićl..|Czyż ta komisya wszystkie skarby ciągnie do 
Ach co to za rozkosz być musi! Z balu na bal —|siebie?.. dy 
z wieczóru na wieczór! A każdego razu nowa| — Idę tam właśnie po mój skarb!.. 
suknia — nowy kostium!.. A teàtr, a koncerta...| — Skarb?.. Ach na cóż pani skarbu, jeżeli 
a podróż zagranicę — a wody morskie... mój Bo-|sama możesz być skarbem najdroższym!.. / 
że, ileż to szczęścia, ile rożkoszy!.. I tak jechać| — Skarbem?.. Jak dla kogo! odpowiedziała 
razem... przy nim... czuć ten powiew wiatru, któ-|z dumą. 
ry po skroniach muska, słyszyć podziw tych któ-| — Dla każdego, nie wyjmując nawet mnie... 
rzy idą piechotą... ach, być księżną, hrabiną albo| Spojrzała w ciemne jego oczy. Po chwili west- 
przynajmniej bogatą panią .. Dla czegóż ja nie|chnęła i odrzekła z wyrazem boleści na twarzy: 
mogę być tak szczęśliwą ?.. Dla czego we mnie| — Pan żartujesz, a żarty takie bolą mocno! 
nie zakochał się taki pan — dla czego Stasio...| — Dla czego bolą? 
jest tylko pomocnikiem kontrolera ?.. — Bo pochodzą od wyższych pozycyą, a tra- 
I pierś dziewicy westchnęła — aż list wyjrzał | fiają biednych jakby im urągać chciały!.. 


sdtducie..| aż trzy razy obejrzał się!.. Czego 
oni patzą na mnie? Czy się im podobałam ?.. 
Czemże mogą być oni?.. Może to... ach cóż mi 
tam di nich! Na mnie czeka Stasio! Biedny po- 
czciwy Stasio |.. 

Pojiwił się jeździec na koniu. Koń był kary, 
jeździjie młody i przystojny. Ujrzał ją i ściągnął 
konia Koń stanął dęba — ale jeździec nie zwa- 
żał ra jo, tylko patrzał na nią. 

— Cegóż on chce? pytała w duchu — czego 
tak patzy mi w oczy. Robi mi się gorąco... ma 
czame oczy, które wskróś przenikają! Co‘ on 
chce zmojej twarzy wyczytać? Czy chce się do- 
wiedziść, dla kogo niosę ten list, który jest za 


Część literacko-artystyczna. 


Gdzie on? Gdzie ona? 


NOWELLA 


Jana Zacharyasiewicza. 


(Dalszy ciąg). 


FESTZUG WIEDEŃSKI. 


r rąłkien? Czyż on widzi go?.. Czyż to być mo-|z po za rąbka.  — Uchowaj Boże! Nie było to nigdy moim 
Gdzie on? żel. W tej chwili. wrócił faeton — ale młodej ko- | zamiarem. Mówię do pani otwarcie — bo jestem 
biety w ńim nie było. Był tylko młody mężczy-|swobódny i nic mnie nie krępuje! Biednych krę-| 
i Jiki dworski poeta mógłby był okraść Virgiliu- 


zekryła szalem rąbek — a gdy znowu na 


j 


zna. Kazał jechać powoli i patrzał na nią. pują różne względy. 


Była piękna, majowa pogoda. Na wieży ratu- | jejdza spojrzała — już go nie było! 
szowej wybiła dziewiąta godzina. Szeroką ulicą,| — Dziwny człowiek! mówiła — czego on chciał| — Czegóż on, chce? myślała sobie — czego się|  Westchnęła. W oczach jej błysnęły łzy. gza, a przeróbiwszy jego komplement nocte pluit 
radinio drzew spieszyła młoda dziewica. Wiot-|óle mnie? W czarnych oczach miał jakieś zapy- | wrócił? Gdzie się podziała jego towarzyszka ? — 06ż pani jest? tota, powiedzieć, że, deszcz padał przez piątek i 
a Apelusik, jak skrzydło motylka zaledwie się|tnie... usta zdawały się już szeptać je... i| I powoli przejechał faeton — ale ciemne oczy| — Żal mi, że nie jestem z tej sfery do której | sobotę, a W niedzielą redeunt spectacula mane: 
E y AA jej jasnych włosów, które w długich war- ikł? Szkoda! Czego nie zapytał? Byłabym mu młodego mężczyzny zostały przy, niej. Widziała | pan należysz ! Divinum imperium cum Jove Caesar habet, Od- 
5 A AU na kształtne ramiona. Oczy cie- depowiedziała.. że Stasio na mnie czeka! je jak w nią patrzały — jak gdzieś wciskały się| — A wtedy?., o. kiadany z dnia na dzień Foestzug odbyż Biy przy 
eń ka rowe patrzały z niepokojem przed siebie, | L patrzała dalej na tłum różnobarwny, który |do głębi, aż tam, gdzie był list dla Stasial..| — Wtedy... nie mówiłbyś pan do mnie w ten | jasnom słońcu i pogodzie i udał gig bardzo pię- 
A EC ogoś szukały, jakby pytały: ach, gdzie |fił się koło niej, jak dwie fale przeciw sobie |Czego on chce od niej? Czy mu się tak podo-|sposób. — ; j - | kmie. 
on Aarie on? .. Suknia półwełniana, ubrana szko- | łynące... bała ?.. ; : 7 — W jakiż więc sposób objawia się u was| | A naprzód, żsby nikt nie mógł się pytać, co to 
dłu A ryą cagno za sobą jakby rój marzeń... Zaturkotały koła. Spojrzała w tę stronę. . Zamyśliła się. Patrzała na ulicę okiem nieru- uczucie? À ż jest, trzeba powiedzieć, źe to był hołd miasta Wie- 
a AA AR urzu. A pod rąbkiem tej sukni... | Szklący faetonik toczył się ulicą. Para ogni- |chomem. Tłum różnobarwny mieszał się jak się| — Z poszanowaniem godności kobiecej. dnia, w którym brały udział wszystkie jego tzo- 
Przy pa pom serai ~ spoczywa list podłużny, na tych rumaków parskała. Z pod kopyt wiły się | mieszają kolory i kształty w kalejdoskopie. Gwar| — Czyż moje słowa ubliżają ? zioela, cechy, wiele stowarzyszeń, korporacyj itd., 
ię 2h age jest nazwisko, jakby w odpo- nly kurzu. Na koźle siedział woźnica w boga- | uliczny przeszedł w jakąś dziwną muzykę, w któ-|  — Gdybyś pan był mi równy, nie ubliżałyby ! składał sig zaś z mnóstwa ludzi (liczono ich dzie= 
OA + óre w tej chwili tak niespokojnie | ej iberyi — na rękach miał białe rękawiczki, |rej były i piosnki i huk wód morskich... — Jest uczucie, które równa ludzi między |digć tysięcy, inni mówili piętnaście), którzy defilo- /— 
EEN TAN ttóemi trzymał białe, jedwabne lejce... I zdawało się jej że faeton znowu wraca, I wró* |sobą. wali przed Cesarzem, większość w zwykłej postaci, 
y ławce pod lipą. okrytą wonnym kwiatem || Na jedwabnych poduszkach rózpierał się mło- Gił rzeczywiście. Zatrzymał się „przed nią a mło-| — Prawda, ale o tem niema tu mowy. część w Btrojach x początków XVI wieka, ubrana 
dy mężczyzna wysiadł i powoli kroczył ku niej.| Nastąpiło milczenie. Gwar tylko uliczny huczał | podług rysunków Makarta i w kolórach przez nie= 


zatrzymała się. Woń była upajająca. 
— Dopiero dziewiąta — rzekła do siebie — trzy 
godziny jeszcze do południa. Niepotrzebuję spie- 


y, biękny mężczyzna. Miał ciemny zarost — z pod 
zamych, gęstych brwi błyskało ogniste oko. 


Serce jej zaczęło bić żywiej. Czegóż on chce, |głucho za nimi, a tam z dala dolatywały tony 
czego on żąda odemnie?.. katarynki, wygrywającej melodyę: 


szyć się. Zdążę jeszcze wczas i zastan. A ; i i ó i 
Anis ISA ; ę go. A tu I przycisnęła ręką list, ktory był za rąbkiem. | ; : ` 
tak ao i przyjemnie... można spocząć i trochę pþi o Aężakchh Kiłódy mężczyzna pokłonił się jej | ZE SkA apartament choćby cesarnkich pałaców lub kościół, 
ma RADZYDAEJE się. On mi nie ucieknie. i usiadł na ławce. A 6 Sika i sU AR KE wiata pomieści w najlepszym Tazie kilka tysięcy ludzi; 
rzad nin ak: | — Przepraszam — rzekł do niej — pani siedzisz ro kRb de apo ale na przestrzeni od Środka Prateru przez cała 
A rzed nią, po szerokiej ulicy przechodziły tłu- tu tak sama, może jesteś zmęczona! Każę cię ) $ miasto kołem at do, Augartenu, mogły tig mieścić 
ai różnobarwne, toczyły się wozy i karety. Byłoswego towarzysza. ; odwieść... ą Wzdrygnęła się. Wstała i pomacała ręką rą- | wygodnie krocie tysięcy i krocie też wylegiy. Przek 
na co patrzeć, było czem ubawić się. Ten i ów| — Jakże szczęśliwą jest ta kobieta! Widać| Słodkie były te słowa, ale ich słodycz nie by-|bek, czy list: ztamtąd nie wypadł. List był je- [caig t długość. po dwóch stronach drogi stały 
ah echodzień spojrzał na nią, z tej lub owej ka-znaczne dostatki, na liberyi są nawet herby. Mo- |ła miłą. SZCZE. trybuny, napchane widzami, środek oczywiście wol- 
Amie abo R4 do niej twarz nieznana z u-łe księżna, może hrabina?.. A on — zapewne jej| — Uprzejmie panu dziękuję — odpowiedziała —| W tej chwili powrócił faeton. W faetonie sie- ny zupelnie dla przeciągojącego orszaku. 
miechem znajomej, Bawiło to i rozciekawiało. mąż!. Szczęśliwa kobieta! On ją tak kocha — |ztąd nie daleko mieszka moja babunia, a jeszcze działa ta sama młodą kobieta, która przedtem | Przed, Burgthor nA placu, który będzie bardzo 
i i „piękny jak sig skończą dziś rusztowaniami obsta- 


bliżej komisya skarbu, dokąd idę. jechała. 3 
I z dumą wyrzuciła głowę do góry. — Któż to taki? Zapytała» dziewica niezna” 


— Komisya skarbu!.. rzekł nieznajomy — jomego. 


lwione Muzea, stał namiot przygotowany dla Cosa- 


stacza ją przepychem — widać z jej twarzy jak 
rzą i jego familii, pełen roślin i kwiatów, ozdo- 


chu — dla czego z takim sympatycznym TA szczęśliwa! Jakże nie być szczęśliwą przy | 
j 
| 


kiem życiu? Czy 


| 


przeszli do dzisiejszego gami nie przyłożyli ręki do 
zjednania nam tych zdobyczy, lub czy dopomogli 
nam w tem w sposób milczący, a nie niedopuszcza- 
jący. Potrzeba mi nadmienić tylko, że wpływowi 
pana ministra oświecenia zawdzięczamy na polu 
„rozwoju duchowego okr.jenie atrytucyj Rady szkol- 
mej; w dziedzinie kultary krajowej panu ministro- 
wi Gpraw rolniczych wytępitn.e lasów pozostających 
«W zarządzie ikarbowym. Dowiadoją tig, że i pan 
minister sprawiedliwości nie chce być ostatnim i 
gotuje nam niespodziankę. Oio zdobycz, z któremi 
wracamy do domu. Prawda, byłbym niemal zapo- 
mciał, że pan minister skarbu obdarzył nas nowelą 
do ustawy o regulscyi podatka gruntowego, której 
ostrze zwraca się głównie przeciw Galityi. Wigo i 
pan minister handlu nie może być ostatnim; za- 
wdzięczamy mu tę zdobyor, że to, co cd kilku lat 
prawais uchwalone, pozostanie nie wykonane. 

Nie stawiam przeto wniosku, nie wnoszę rezolu- 
cyi; wynurzam tylko nadrieję, że, choć rząd dzi- 
siejszy nie myśli wykonać tej budowy, może nieza- 
długo rząd toras odświeżony uwolni sig od dawniej- 
szych odziedziczonych Żywiołów i że odświeżenie 
zamieni się na zupełną regenerację, a wtedy ży- 
czeniom i potrzebom naszym więcej stanie się zadość. 
Gdyby i ta nadzisja zawiodła, nawet wtedy jeszcze 
nie wypiszemy na sztandarzo naszym: „lasciate ogni 
speranza“; albowiem godzi się spodziewać, że gdy 
ko zwołaniu nowej Izby zbierzemy się na tych twar- 
dych ławach na nowo, my lub inni z naszego kraju — 
bo to na jedno wychodzi — wtedy nowowybrani mo- 
Że zasianą jaż zajęte te miejsca, które dotychczas 
świecą pustkami, i w p.łączeniu z nowoprzybyłymi, 
gdyby w odświeżonym rządzie pozostąważy jeszcze 
te same żywioły, przyczynimy się do uwolnienia 
rządu od nich z większym niż dotychczas skutkiem. 
W tej nadziei kończę wywody moje w tym względzie. 

Mając atoli już głos, dodam kilka uwag w innej 
sprawie. Może wiadomo panu ministrowi handlu, że 
niedawuo jedna z większych kolei galicyjskich roz- 
P.Ś.iła mnóstwo urzędników; nie wiem Ściśle jaka 
ich liczba, powiadam tylko, że znaczna. Nie. myślę 
twierdzić, iżby rząd powinien mięszać się do we- 
waę:rznych i adminiatracyjnych rozporządzeń To- 
Warzystw, i pojmuję, że każde powinno mieć prawo 
utsądzania Big z administracją swg. wedle własnych 
Stosuaków. Mimo to mniemam, ża mogę tu zapytać 
pana ministra, czy zaany mu tan wypadek. Wiem 
z innych Źródeł i może z własnego doświadczenia, 
że co do kolei poręczonych, gdy chodzi o oddalenie 
urzęd.ina bądź wsautek przestępstwa, bądź wsku- 
tek niedopilnowania, rsąd na użaleniu każe przed- 
kładać sobie akta, aby zbadać, czy kara nie zbyt 
Surowa, nawet gdy chodzi o niewyjsśniony niedobór 
w kasie, Nie czynię z t:go rządowi bynajmniej za 
rautu, oWizem uznaję ludzkość, Że niedopuszcza ka- 
zy zbyt sarowej. Ale jeśli to dzieja Big nawet w wy- 
padkach karygodnych, o ileż wigcej obowiązkiem 
joat rządu, mającego nadzór nad kolejami subwen- 
tyonowanemi, troszczyć się o ludzi niewinnych, od- 
dalonych dla tego tylko, że przedsiębiorstwo uważa 
ich za sbytecznych. Sprawg tg poruszyć tem więcej 
czułem sig w obowiązku, la że oddaleni dziwnem 
zrządazniem zawistnych losów Są sami krajowcy. 
Nie myślę prowokować wpływa rządu na wawnę- 
trzne sprawy Towarzystwa i na to, których urzę- 
daisów znów przyjąćby powinno; ale mam prawo 
Żądzć od rządu, aby dokładanie zbadał, czy wybór 
oddalonych był włsściwy i csy mędzy pozostałymi 
nie ma takich, którzy wedle przeszłości swej mniej 


_ zdatni do słażby od oddalonych. Zwracam uwagę 


Taądowi, że to dla państwa w ogóle, a dla Galicyi 
W azczególności Sprawa bardzo niedogod ia, że Indris 


'pozhawiani otanoricha, U PIU zadnym Warunkiem 


nie mogący otrzymać innego, stają się preletaryatem. 
A klada mu to na: serce tem więcej, ile że to rie 


SZ 


* biony wielkiemi festonami z azalii, narcyzów, tuli- 


panów i wszelkich kwiatów, jakich obecna pora 
mogla dostarczyć. Od tego namiota w dwie strony 
Szła w półkole kolamnada (drewniana, ale udająca 
kamień) zakończona dwoma okrągłemi pawilonami, 
miejsca w nich zajęte pores dwór, ambasady i 
wszelkiego rodzaju wielkie figury. Naprost po 
dragiej stronie ulicy ogromna pół okrągia ozdəbna 
trybuna dla Rady państwa, Rady miasta Wiednia, 
wysokich urzędników, ich żón i córek itd. 

Przestrzegają, żeby przed godz. 9tą konieczni 
być na Bwojem miejscu, bo o 9j zamkną się wazy- 
stkie ulice wychodzące na Ringi. Oatxożność zby- 
teczna, a w skutku niej dwie godziny czekania: 
ulice istotnie były zamknięte, żeby uniknąć Kciska 
i przypadków, ale każdego, kto sig wykazał. bile- 
tem do trybun, puszezano do ostatniej chwili. 

Pochód ruszył z Pratera z rotundy pozostałej po 
Wystawie, gdzie był jego punkt zboray, o godzinie 
9aj rano; o llej pokazali sig w głębi Ringu jego 
pierwsi heroldowie i zatrzymali się w miejsca do 
chwili, kiedy Cesarz będzie w swoim namiovie. 
Niebawem przybył z Cesarzowg, ze wszystkiemi 
dziećmi, z całą fsmilig: Mdnnergesangverein od- 
śpiewał Gott erhalte, poczem Rada miejska wyszła 
ze s«0,ej trybuny i stangła przed cesarską, bur- 
mistra wszedł, mia? przemowę do Cesarza, wy- 
Błachał odpowiedzi i zaczął sig pochód. 

Naprzód Herold, ża nim dwunastu trębaczy na 
koniach, wszyscy w kolorach miasta z jego herbem 
ns pieraiach, dawali przedsmak tego, co miało się 
widzieć dukj. Wszyscy ubrani tak, jak się ubiera- 
no w ostatnich latach Maksymiliana albo pierwszych 
Karola V; ale jak! z jakim smakiem, z jak umio- 
jgtnym wyborem krojów i kolorów. Każdy szcte- 
gól, każdy guzik, każdy trzewik, każdy kapelusz 


~ był urcheologicznem i artystycznem cackiem. Reg- 


ày na koniach tak doskonałe, jak stroje na lu- 
dziach, nio, coby nie było w najdoskonalstej har- 
monii kolorów i w najdoskonalszej proporcyi roż- 
miarów. 

Potem ciągngło Kilka tysięcy ludzi we frakach 
i w biułych krawstach. Uczniowie uniwersytetu, 
akademii technicznej, wielu innych zakładów wie- 
deńskich, za nimi, nie we fcakach ale w swoich 
kurtkach, Turner (towarzystwa gimnastyczne) wic- 
deńskie i inne, po tych towarzystwa strzeleckie, 
wiedeńskie ón gremio inne reprezentowane przez 
delegatów: dalej deputacye (bardzo liczne) pięć- 
dziesięciu kilku stowarzyszeń rzemieślniczych z cho- 
iągwiami i godłami, zawsze jeszcze w prozaicznych 
frakąch. Wszystkiego razem pewnie kilka tysięcy 
ludzi, #2 za dużo dia widzów niecierpliwych zoba- 
czyć co innego; wszystko przechodząc przed Cesa- 
rz krzy.zy z całego gardła Hoch i wywija ka- 
peluszami w powietrzu. Ke: 

Wreszcie odstęp dość znaczny i następuje pra- 
Wdziwa, ciekawa część pochodu. Znowu dwóch He- 
roldów naprzód, za nimi piętnastu młodych bër- 
gerów ns koniach, 6o pięcia w innych kolorach. 
Pierwsza piątka w austryackich, tylko żółte nie 
było rażącem i krzyczącem jak żwykle, kanarko- 


jedyny wypadek taki. To samo Towarzystwo pobie= 
ra także zubwencyg od pawnego państewka i chcia- 
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pierwszym hojnym dobroczyńcą; radośnie przyłą- 
czyliśńmy się do botdu, jaki w Z5tą rocznicę szczę- 


ło na jego terytoryum tak samo postgpić, Ale cóż|Śliwych zaślubin I<h Cesarskich Mości, ludy Mo- 


się stał»? Poruszono rzecz w Izbie poeelskiej tegoż 
psństowka i wrzwano rząd do energicznych krożów. 
Rząd też zniewolił Towarzystwo do pozostawiszia 
oddalonych w służbie. Jeśli to powiodło sig małe- 
mu parlamentowi, maiemam, ża rząd auetryacki 
takta może wystąpić energicznie przeciw moca- 
rzom kolejowym. Niech oddalaą tych, którzy na 
to zasłażzl:; ale ludzie niewinni, którzy rzetelnie 
pełnili swą służbę, nie powinni być puszczani tak 
bez wszystkiego z torbami żsbraczemi. Zapytuję 
przeto wys. rząd: czy wiadomy mu ten wypadek i 
co uczynić myśli dla zaradzenia złomu“. (Brawo! 


brawo| z ław polskich, 
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Akademia Umiejętności. 


Doroczne posiedzenie publiezne Akadsmii Umit- 


jętności odbyło sig dzisiaj pod przewodnictwem za- 
stgpoy protektora Akademii Namiestnika hr. Poto- 


ckiego, oraz Prezesa Akademii Dra Majóre, a w o- 


tecności Arcyksięcia Fryderyka, reprezentantów 


władz rządowych i miejskich przy lictnem zebraniu 
szłonków Akadomii. Salę zapełniła publiczność. 
Posiedzenie otworzył hr. Potocki w nastgpująsych 
słowach: 

W imieniu Najdostojniego Protsktora Jego Ces. 
Wys. Arcyksigcia Karcla Ludwika: mam zaszczyt 
zagaić posiedzenie i powitać was panowie! 

Znowu zamknął się jeden okres znakomitej i 
zbawiennej działalności tej wysokiej instytucyi nsu- 
kowej, a że był pełny w rzetelne rezultaty, że 
znaczy postęp na drodze szlachetnej pracy około 
wiedzy, zaprzeczyć by mogli chyba ci, co gorącz- 
kową niecierpliwsść naszego %ieku A prze- 
nieść na pola powaźnych prac i badsń nauki, któ- 
ra nieznosi skoków, a wolna od płochych porywów, 
zmadną lecz tem trwalszą, tem Bzerszą i pewniej- 
szą toruje Sobie drogę. Pracując w tem poważnem 
kole, torajecie taką bezpieczną drogę do nowych 
zdobyczy nauki i wiedzy. Wskazujecie pole szla- 
chetnych trudów młodzieży, która oby brała z Was 
przykład, że najdojrzalszy owoc daje tylko praca 
spoxojna, namaszczona miłością prawdy. Tradycyę 
takiej pracy, przykład takich szlachetnych dążeń 
daje społeczeństwu ta piękna nasza instytucya, 0- 
byż działalność wasza i nadal tak jak dotąd nio- 
sla duchowy pożytek krajowi, srełniając szlachetne 
intencye Miłościwego Pana, wspaniałomyśltego Za- 
łożyciela i Dobroczyńcy tej Akademii, 

«Na mową tg odpowiedział Dr Majer następtiie: 

Pochlebne dla nas wyrazy Waszej Exc., o ile 
przyczynić sig mogą do utwierdrenia nes w błogiem 
przekonaniu, że praca nasza nie była daremną, o 
tyle większego jenacze przez to nabierają znaczenia, 
że rózwijasz je Eiecelencyo na tla w całej pełni 
pojętego zadania prawdziwej nauki. Tak jest, pra- 
aniemy na tym gruncie pracować, pragniemy być 
drogoskazami w szlachetnym zawodzie rozszerzania 
wiadomości, skrzepiania ducha pracą w tym kie- 
runku jasno celu swojego Świadomą, a więć w dą. 
(żenia do niego równie spokojną jax wytrwałą i nie- 
powstrzymaną. Sądzimy że tak postępując odpowia- 
damy i zamiarowi Najdost. Założyciela tej Iantytu- 
cyi, i oczekiwaniu kraju dla którego najbliłej za- 
łożońą została. ; 

W uznaniu Twojem Exe., ża to nasze dążenie 
nie zostało baz skutku, Ńmiemy widzieć zarazem 
aznanie i Tego, w którego zastgrstwie W tom MiEj- 
mon przomayriacz, i Tego, który za Waszem po- 
średnictwem rozciąga nad nami najwyższą opiekę. 
Wdzięczni za jej błogie skutki, pamiętni komu A- 
kademia zawdzięcza swoje istnienie, kto był jej 
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wem albo pomarsńczowem, ani jaskrawo Śniecącem 
złotem, ale miało ten prześliczny ton przyćmiony, 
wypełzły, zgasły, dla tego zapewne nazwany vieil 
or, Że jest nowo. wynslezionym odcieniem, który 
z czarnym aksamitem łączy się tak harmonijnie, 
że trudno oczów oderwać. Pięciu następnych w ko- 
lorach miasta, trzeci znowu w bawarskich (aiebie- 
skim i białym). Dalej trzech chorążych, jeden z cho- 
rągwią austryacką, drugi z wiedeńską, trzeci z ba- 
warską; każdy koń prowadzony przez dwóch pa- 
jów. Za tymi muzyka z trzydziestu ladzi, ubrana 
jak wszyscy, i dopiero reprezentowane w pochodzie 
stowarzyszenia, rzemiosła, lub zajęcia. Żeby się nie 
powtarzać, powiedzmy z góry, że każde z nich sta- 
aowiło osobną grapg, złożoną s kilku ludzi konnych, 
kilka lub kilkunastu (czasem kilkudziesięciu pie- 
szych), za tymi szedł wóz allegoryczny z godłami, 
za wozem znowu grupa pieszych, a konni znowu 
zamykali całość. Pomiędzy jedną a drugą grupą 
były zawsze znaczne odstępy, tak że się pomieszać 
i wzajemnie sobie szkodzić nie mogły. 

Pierwsze szło polowanie. Zdaje się, ża różni bo- 
gaci panowie czescy, Btyryjscy, austryaccy etc. do- 
starczyli ludzi, pieniędzy i przyborów do tego od- 
działa, który krytykowany przez niektórych, sda- 
niem wielu znowu należał do najpiękniejszych. Za- 
rzucano mu dwie rzeczy, mianowicie że w grupie 
przedstawiającej polowanie z gokcłami nie była ko- 
biet na Koniach, i ża sokoły były wypchane. Co do 
pierwszego głagzność zupełna: jeteli fizyognomia 
takiego polowania miała być wiernie oddaną, to 
piękne panie na romakach były konietźnie potrze- 
bne. Ale drugiego nie może wziąć za złe, kto wie, 
że sokół na to by się oswoił i nauczył siedzieć na 
ręku, musi od maleńkiego być wzigtym do szkoły, 
8 gdyby nawet czas był na taką edukacyg wystar- 
czył, to gdzieś dzić rą ludzie, którzyby Sokoła o- 
awoić i uczyć umieli? Zresztą, choć bez dam i ży- 
wych Bokołów, oddział był wspaniały. Bardzo li- 
czny stładał sig z grup kilku, z których jedna 
przedstawiała polowanie na jelenie, druga na dziki, 
inna na ptaki, inna na gemzy, na niedźwiedzie, onta- 
tnia miała sokoły. Wszystkie w tych samych zie- 
lonych, a raczej oliwkowych kolorach, +»: ystkie 
x broniami zastosowanemi do swoich atrojów, łuki, 
muszkiety, halabardy, dzidy przedwieczne, rztućce; 
jedni nieśli sieci, inni zwierzynę, u pasa drobną, 
większą na plecach, wielką na drągach, inni pre- 
wadzili psy, kilku trębśczy wygrywało jakieś my- 
śliwskie fanfary, A co szczególnie zwracała uwag, 
to nie piękność i wierność begatych strojów myśli- 
wych panów —z aksamitów i atłasów łatwo coś ła- 
dnego źrobić i łatwo znaleźć wzór dawnego ubioru 
paradnego, — ale pospólstwo łowieckie, obławiacze, 
dojeżdżacze, psiarze, ci ubrani ubogo, tak jak na 
prawdą ubierać sig mogli, w grubych kaftanach, 
w chodakach, z nogami obwiązanemi w sznurki, że 
ci byli ubrani tak pięknie, że nie można im się 
było napatrzeć, a tak wiernie, że mniemało się 
patrzeć na żywy plebs z XVI wieka, to była więk- 


dza sztuka i większa niespodzianka. Wśród tego 


wszystkiego szedł wielki wóz (ryumfalay, allego- 


narchii szładuły Najdostojniejszej Parze z Bwo.ch 
gerci wierności j z swoich nadziei. N.e byłto głos 
niewolników, którzy z obawy skutków ulegając 
przemocy, łzawem ckiem zadają kłam objawom 
pozornej radości, lecz byłto wyraz przekonsnia, 
że w Ekładzie austro-węgier: kiej Monarchii, Dom 
Cesarski jest symbolem jedności, równej miłości j 
troski o pomyślność i prawa pojedynczych ludów. 

W tym to sgodnym chórze nie zabrakło głosu 
Akademii, złożonego wdziękczynnym adresie. Skrom- 
ne, jak na nas przystało jego powierzchowność, 
jeśii nia nęciła oka, to miejmy nadzieję, że treść 
jego trefiła do serca, bo x serca wzięła początek, 
4 poparta imionami Najdostojniejszego Protektora 
i Jego Zastępcy, drogy do tego miała ułatwioną. 

Bzczęśliwy jestem, ż8 co podówczas wyrażsło pi- 
smo, dziś mogę żywsm Słowem objaw.ć publiczno- 
ści! Kzczęćliwszy, że Świadkiem tego objawu jest 
obecny tu właśnie jade x C.łonków Najdostojniej- 
skego Domu Casarskiego, czego wdzięczne wspom- 
nienie Akademia w Rotznikach swoich zachowa. 

A térsz dziękujemy Ci Ekscellencyo za Twoje 
równie głęboko pomyślene, jak pełne dla nas otu: 
chy wyrazy, npewniając Cig zarazem, %9 kroki na- 
sza nie zboczą z deogi, jską rozum i Eumienie, 
mił”ść nauki i kraju, doświadczenia życia i Twoja 
życzliwość zgodnie nam wskazują. 


REMY 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 3 maja. 


Dziś rannym pośpiesznym pociągiem przybył 
że Lwowa Namiestnik hr. Alfred Putocki, na posis- 
dzenie Akademii, jako zastępca protektora tejże Arcy- 
księcia Karola Ludwika. - 

Zabawi tu [dziś i jutro dla dokończenia portretu, 
który maluje dyrektor Matejko. Jutro wyjeżdża na 
noc do Krzeszowi» a w poniedziałek rano uda się do 
Wiednia. 

— Wczoraj wisczorem Towarzystwo lekarskie od- 
było posiedzenie nadzwyczajne, które zgromadziło 
blisko. ośmdziesięciu lekarzy i uczniów medycyny, 
jużto członków Towarzystwa, już jako goście obe- 
enych. O godz. 6 przybył protomedyk Dr Biesia- 
decki, którego prózes Dr Ściborowski powitał 
w imieniu Towarzystwa jako szczęśliwie powracającego 
z niebezpiecznej wyprawy w nawiedzone zabójczą za- 
razą prowincye rosyjskie, podjętej z godną uznania 
i czci gotowością i poświęceniem dla dobra ludzkości 
i nauki; oraz podziękował mu, że nie zapominając 
o naszem Towarzystwie, przybył, aby się z niem 
podzielić owocami swych spostrzeżeń. Następnie Dr 
Biesiadecki w długiem, dwie g:dziny trwającem 
przemówieniu, opisał cały przebieg swej wyprawy, 
mówił o pytaniach przez rząd do rozwiązania poda- 
nych, o spostrzeżeniach poczynionych przez innych 
lekarzy, zwłaszcza Krassowskiego i Depnera, podał 
Bzczegółowe wiadomości o przebiegu zarazy w każdej 
z nawiedzonych miejscowości, obszerniej zastanawiając 
się nad Wetlanką, gdzie na 1600 mieszkańców zmarło 
wskutek dżumy 375, a zatem prawie część czwarta 
całej ludności, w czterdziestu kilku domach wszyscy 
mieszkańcy wymarli. Jako dowód ogólnego popłochu 
i przerażenia podczas szerzenia się zarazy, opisał 
wydarzenie, że popa powszechnie lubionego i suano- 


tyczny, czy symboliczny. Wszystkie te wozy zbu- 
dowane były na ten sam Sposób. Międsy bardzo 
nizkiemi kołami leżsł zaledwo nad ziemią wznie- 
siony pomost szeroki i mocny, a na nim dopie- 
to wznosiły sig godła, alegoryczne figury, grupy 
it. p. Tan wóz myśliwski wyglądał jak szałaB 
ż choiny: dziki i jelenie leżały w środku, cietrze- 
wie, głuśce i różna mniejsza zwierzyna wisiała na 
czterech słupach, albo łączyła je z zobą jakżeby 
festonamj. 

Za polowaniem jechało Ogrodnictwo: to u- 
cządzone staraniom i kosztem niektórych Stowa- 
rzyszeń cgrodniczych, niektórych ogrodników wie- 
deńskich i znowu niektórych wielkich panów zami- 
łowanych w ogrodach. ‘Na wozie zaprzężonym 
czterema wielkiemi ezpakami siedzi jakoby w al- 
tanie z zieleni i kwiatów sama bogini Flora, 
ubrana tak mniej więcej jak ubierali alegoryczne 
figery malarze weneccy, nie mitologicznie ani idyl- 
licznie, raczej po królewsku niż po olimpijsku. Flo- 
ra, dość potężnie zbudowana koginka, o regalarnych 
rysach sedzi spokojnie na tronie, kiedy jej przy- 
boczne nimfy wiją i wiążą i rozrzucają bukiety 
i wieńce, a Flora i nimfy może wyglądałyby prze» 
ślicznis, gdyby na przodzis wozu, jak żeby na koźle 
tie siedziała jedna, która je wszystkie zabiła. Z pod 
czerwonego kapelusza takiego jak ma Joanna Ar- 
ragońska ma portrecie Rafaela wyglądają takie 
czarne włosy i błyszczą takie czarne oczy, rysy tak 
piękne a przytem tak wdzięczne, figura tak kształ- 
tna, ukiad i strój tak malowniczy, że nieledwie 
sożniby sig zgodzić na to, by juź inne części po- 
choda nie przyszły, byle to zjawisko dłużej zostało 
i pozwoliło na siebie patrzeć. 

Wielcy handlarze i producenci wins, a między 
tymi trzy sławne opattwa, Hoiligenkrenz , Kloster 
Neaburg, Melk i wiedeńscy Schotten, składali się 
na kastępną grusę przedstawiającą wino i wino- 
branie. Zgrabne chłopaki i dziewczęta s po tami 
swojej roboty otaczali wóz przybrany w winne li- 
ście i grona, na którym w Bwojem awykłem coto- 
czeniu siedział ni mniej ni więcej tylko (Boże cd- 
puść i nie ipatrs Święty Benedykcie) Bachus in 
höchst eigener Person — jednak bez bachantek. 

Słychać marss z Proroka, przechodzi nowa mu- 
tyka, a za nią nadciąga orazak ludzi w ubiorach 
czaraych ze złotem, Bseść ogromnych karych koni 
w złotej uprzęży ciągnie wielki wóz: to Górni- 
ctwo. Nagwozie pośród ogromnych brył węgla sie- 
dæ jakiś geniusz gór czy kopalń z długą białą bro- 
dą w koronia i z berłem, obok niego świecąca, bły- 
Szożąca, kapiąca od złota królowa dyamentów, 
małe dzieci poprzebierane za guomy siedzą i leżą 
w różnych postawach: effekt ogromny, pabliczność 
ZACZYNA sig rozgrzewać, klaszcze, woła, wywija 
chustkami, kapeluszami i parasolkami. Na to konie 
nie przywykłe znać w podriemnych ciszach to ta- 
kiego zgiełka i widoku zaczynają Się płoszyć, na- 
rowić, cukać, wierzgać, strach wielki, żeby nie 
przewróciły wozu i nie zepiuły całej parady, ale 
publiczność zmiarkowała ię i uciszyła, górnicy 


4 


się nad środkami przez rząd zaprowadzonemi w celu 
zapobieżenia szerzeniu się zarazy i jej ograniczenia. 
Wreszcie podał uwagi o powstawaniu choroby, Ba- 
moistne ejże powstanie stanowczo wykluczając. Nie- 


„porządku i braku czystości w pomieszkaniach, nie 


można ważać za przyczynę powodową, domy bowiem 
mieszkażów znalazł daleko lepiej zbudowzne od mio- 
szkań naszych włościan, z kominami, kryte deskami, 
i wogóli całe urządzenie tychże, piece kaflowe, ścia- 
ny pomiłowane, lub tapetowane kawałkami obicia, 
sprzęty domowe, samowar w każdym domu, naczynia 
porcelaowe wskazywały pewien dvbrobyt i przy: 
zwyczsenie do większych wygód, niżeli to we wsiach 
nassyd u polskich wieśniaków znależć można. Oto 
główne zarysy. Niepodobna podać w streszczeniu in- 
nych cekawych szczegółów przytoczonych przez sza- 
mda prelegenta; cały wykład podług zapisków 
stenogrficznych wkrótce zamieszczonym będzie w Prze: 
glądzie Lekarskim. W końcu posiedzenia wybrano 
Qułonka honorowego Towarzystwa, znanego okulistę 
Dra Wiłora Szokalskiego, lekarza naczelnego 
szpitala yftalmicznego w Warszawie, niegdyś profe- 
gora Fizylogii, a później okulistyka w sskole głó- 
wnej warzawskiej. 

— X. |tojałowski telegrajnje nam ze Lwowa, 
że na obećd jubileuszowy męczeństwa ów. Stanisła- 
wa przybęzie do Krakowa pie!grzymka, która będzie 
olbrzymią, zdyż wzrosła już blizko do 20C0 osób, 
nie licząc teale Wielkopolski. Wszyscy przybędą we 
środę osobym pociągiem. Legitymacye otrzymywać 
będzie możn. jeszcze na stacyach. Dotychczas ofiaro 
wały gościność przybywającym pielgrzymom tylko 
klasztory i ilka osób na Podgórzu. Spodziewamy się 
jednak, że Messkańcy Krakowa nie odmówią schro- 
nienia w domych swoich przybywającym z Galicyi i 
Wielkopolski pobożnym pielgrzymom. 

— Jutro odbętsie się walne zgromadzenie Człon- 
ków krakowskiegi oddziału "Towarzystwa Pedagogi- 
cznego o godz. 1) przed południem w sali szkolnej 
męskiego Seminaynm nauczycielskiego. Na porządku 
dziennym jest: (lczyt p. Poppera: Trzydzieści lat 
panowania cesa'4 Franciszka Józefa I; wybór ko- 
misyi do sprawdenia stanu kasy oddziałowej i ra- 
chunków kasowyt; sprawa wystawienia pamnika śp. 
And. Józefczykow; Sprawa kupna domu na bursę 
dla synów nauczzieli i wnioski członków. 

— Jutro w midzielę w Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem krakowkiem będzie miał wykład p. Ryx 
„O gospodarstwiedomowem dla kobiet“, 

— Odbieramy iastępujące pismo: 

Wobec szerzonj przez niektóre osoby pogłoski, 
która znalazła ju odgłos w pismach publicznych, 
jakobym był auttem dwuwiersza . umieszczonego. na 
transparencieszkoły realnej, mam zastczyt o 
świadczyć stanowto, Że wiersza tego. nia pisałem, 
ani aprobowałem -i przeczytałem go dopiero razem 
z publicznością. | Dr Hugo Zathey. 

— Kantata na 2 letni jubilensz małżeństwa Naj. 
Monarchów Austryijnapisana przez Jozefa Weileta, 
autora Drahomiry | innych utworów dramatycznych, 
z muzyką Weinwaną i odśpiewane na p witania 
Najdostojniejszej Pzy przy rozpoczęciu uroczystego 
pochodu. | 

isją flad, biją dzwon, 
Niereieriiy alito : 
Tim na tłumy ciśnie sig. 


Dziś miłdcią tu wiedziona, 
Austrya vwludach zgromadzona, 
Hol Msnarsze swemu śle. 
| a 


Świetnie płynie ciąg pochodu, 
Bród przekazałoonego grodu, 
K órjmłodym przezeń wstał, 


I w Austrygtohnął młodością , 
Darząc światgm i wolnością, 
Które lojną dłonią siał. 


szcręśliwie poprowadzili dalej bəz szwanku. 

Za tymi czarnymi najtępują biali jak żeby 2 mą- 
ki wyszli Piekarze iMłynarze. Dwóch niusie 
ogromny obarzsnek jak winne grono zziemi obie- 
canej na drogu: na wozie pośród snojpów zboża i 
worów z mąki, kilka łalnych wessło rozglądają 
oych się dokoła młynarek i piekarek, ło Których 
umizgają sig młynarczyki i piekarczyk”. To pisrw- 
sze z rzemiosł, za którem pójdą niezliucna inne. 
I teraz nie będsie już takiej jak dotąd jednostaj- 
ności kolorów w każdej grupie. Panowie nujetto- 
wie, którsy sami cgobiście do pochodu nilełg, a są 
między nimi najbogatsi właśnie i. najsłakymit:i, 
abierają sig jak chcą, z wszelką dowolną rumni- 
tością, byle w. tym samym zawsze stylu ipoć kie- 
raunkem głównego organizatora. Robi sig z tego 
taka uczta dla oczów, taki koncert najcudowiej. 
szych kolorów, taką w nich i w krojach karmhia, 
a taka przecież rozmaitość i fantazya, że lażiego 
z nich chciałoby sig złapać, zatrzymać, ejzeć 
sobie dokładnie, albo ukraść mu to, co misłnago- 
bie, żeby módz godzinasi wpatrywać się w ton 
jego sukni, w krój jego rękawe, w fałdy jegopłajz- 
cza. Taki przepych i taki urok Kolorów, mabry| i 
fałdów, jak żeby przed zdumionym widzem pr- 
ciągał jaki ożywiony obraz Varonesa also River- 
da. Tylko trybuny rażą i przywołują wyobraźij œ 
porządku; w trybunach brzydkie, czarne kutdhty i 
ohydne cylindry i wiek XIX traci na porówna 
niu z tym żywym obrazem XVI, który przed nin 
przeciąga. | 

Po piekarzach idą cukiernicy; grupa trachi 


Obok niego ukochana, 
Ta jedyna, ta wybrana í 
Ta co sercem wybrał JĄ. 


Co mu dziatki ulubione 
I dar większy nad Korong 
` Wdzięk i miłość dała swą. 


Wieją flagi, biją dzwony, 
Zachwycony, rozrzewniony, 
Lud wszech Austryi ciśnie nig. 


Starą, wzniosłą pieśń powtarza 
Boże strzeż i chroń Cesarza 
I błogosław parę tę: 
(Tłomaczenie Wł. Anczyca). 


— Zapowiedziane przedstawienie amatorskie w ozy- 
telni Stowarzyszenia Młodzieży handlowej w Krako- 
wie na niedzielę 4-go maja zostało odłożonem do 
czwartku 8-go maja. Odegraną zostanie jak donosi- 
liśmy powtórnie komedya Aleksandra hr. Fredry: 
Dożywocie, ; 

— Wcezoraj po południa pigciolotnia córka Salo- 
Salomea Szermana pod L. 20 na Stradomiu spadła 
z ganku pierwszego piętra do mieszkania blacharsa 
na dole, lecz oprócz mocnego potłuczenia, nie dozaa- 
ła innego szwanku. W miejscu tem na ganku jest 
w podłodze otwór czyli klatka, przez którą wpada 
światło do mieszkania blacharza. Otwór ten jest wpra- 
wdzie zaopatrzony kratą lecz że ta jest gęttą i za- 
ciemniającą Światło, przeto ją w czasie roboty u bla- 
charzą usuwają, a zastępują zasuwą szklanną, na któ- 
rą có.ka Szermana wstąpiła, i ta się pod nią roz- 
bila, a dziewczyna spadła na dół na ręce blacharki. 

— Z Kazimierza 3 maja. 

W dniu 29 z. m. umarł na Kazimierzu Joel Dem- 
bicer, nauczyciel religii mojżeszowej w trzech miej- 
skich szkołach na Kazimierzu. Reprezentacya zboru 
izraelickiego nie omieszka, jak się spodziewać wypada, 
obsadzić posady nauczyciela: tak ważnego przedmiotn 
naukowego nauczycielami językiem polskim władają- 
cymi. Bardzo bowiem byłoby pożądanem, aby repre= 
zentacya zboru ze względu na dobro moralne dziatwy 
szkolnej, do tych trzech szkół mianowała trzech ka- 
techetów Polaków i ażeby zaniechała dawnego planu 
obarczając jednego tylko nauczyciela tą tak ciężką 
pracą w udzielaniu nauki religii w trzech szkołach 
z tak znaczną frekwencyą uczniów i uczennic. 

— Wiedeń 2 maja. 

Jakby w uzupełnieniu festynu zeszłotygodniowego 
odbyła się wezoraj doroczna przejażdżka po Prate- 
rze. Od południa Wiedeńczyk świętuje w dzień 1 ma- 
ja, wielu nawet kupców zamyka sklepy, wiedząu, że 
nikt nie kupuje towarów, spiesząc do Prateru. Pomi- 
mo zimna, które tu ciągle panuje, x wyjątkiem sze- 
salej niedzieli oxły Wiedeń wyległ na Prater i po- 
wiodła się „Praterfahrt*, bo nie było deszczu. Wia- 
ściwy ruch, to jest Ścisk pieszych po chodnikach, lu- 
bo bardzo szerokich, a ścisk pojazdów, pomimo ros- 
stawionej słażby polióyjnej pieszej i konnej, trwał 
od 4ej do 6ej, ale już od południa było tłamno. 
Wszystkie wosy ciężarowe, pojazdy i doróżki zmie- 
rzzjące nie do Prateru musiały inną obrać drogę,'aby 
„Praterstern*, gdzie wielkie mnóstwo wotów krzyżu- 
je się w różnych kierunkach, był wolny dla przecho - 
dniów i dla dwóch rzędów pojazdów ciągnących do 
Prateru. Mimo tego około godziny Bej nastał w Pra- 
terze taki sator powozów, że zanim drogę zdołano 
uczynić wolną, 4000 pojazdów, jak miejcowi obli- 
czyli, idących jedep za drugim, musiało czekać na 
Praterstrasze, sięgając aż ka jej początkowi. Cosar- 
stwo i cały dwór wzięli udział w tej przejażdźce, wi- 
tani ukłonami, na które cdpowiadali. Wszystkie ka- 
wiarnie były przepełnione, a kawiarnia nosząca. na- 
zwę „trzeciej*, jest bardzo rozszerzoną nowemi przy- 
budowaniami i odmalowaną wewnątrz z dobrym sma- 
kiem; teatr w niej zaajdujący się, również odświeżo- 
ny i zawsze pełny, : 


wiiratle wszelkich rozmiarów poetycznie poukła- 
dane w girlandy gtanowią cecha i ozdobg wozu. 
Pomijamy kilka grup, wszystkich zapamiętać tra- 
dno: als o to zdaleka wideć kołyszące się na wo- 
wia kolekalne nożyce i idą krawcy, szmuklerze, ku- 
Śnierze, kapelusznicy, rękawicznicy, Szewcy, WE2y- 
stxie rzemiosła należące do ludzkiego ubrania. Na 
wozie udrapowanym Bztukami sukno, na tronie z fa- 
ter, siedzi Iadustrya tualetowa otoczona jak godła- 
mi różremi swojemi wyrobami: kapelusze, rękawi- 
tæki, buty, krawaty, bielizna, nawet robione dam- 
skie kwiaty. A 
Obwieszony pysznemi materyami i dywanami 
przybliża sig wóz tkaczy, pierwszy który nie po- 
przestając na allegorycznych godłach ma na Robie 
prawdziwy i w ruch puszczony warsztat: kołka war- 
czą, cewki biegają, migają sig pasemża, a robotaicy 
mężczyźni i dziewczęta przypominają ładny, obra- 
zek fabrykecji litego pasa, którego Mickiewicz gdzieś 
w Tadeuszu użył do jakiegoś porównania. A jak ci tkali, 
tak garbarze wgrupie jeszcze ładniejszej garbują 
zepalczywie na swoim wozie, stolarza hsblują, i ka~ 
żą zapomnieć o poprzednich tak występują licznie 
itak paradnie. Na wozie oprócz warsztsta wiozą 
prześliczną sze fkg dętową w stylu renaissance (za- 
pewne wybrać musieli jeden z najmisterniejszych 
swoich wyrobów), orszak mają długi i bardzo suto 
przybrany, sla więcej od bogatych majstrów zwra- 
cają na siebie uwagi wędrujący czeladnicy z toboł- 
kami na plecach, którzy zamykają orszak, 8 robią 
jakies zładzenie Średnich wieków, cechowej organi- 
zacyi i obyczajów, z tych Gesellen którym zazdroś:i 


konwencyonalas, wóż ozdobiony złoconemi godłami) Faust, kiedy w dzień Wielkiej Nocy wysżli za mia- 


naładowany ciastami i tortami, po czterech rogach 
cztery panny w draperynch gazowych białych, ré- 
żowych, zielonych i niebieskich, przypominają F dziewczętami. 


kierki obwinięte w kolorowe papierki i ówieci 
dełka. 


Rzeźnicy mają Bakces ogiomny i bardzo zaslu. 


sto i sami nie wiedzą czem sig pierwej bawić i 
cieszyć — kroglami, piwem, czy muzyką i rozmową 


Szklarze niosą na drągach śliczna kolorowa 
w ołów oprawna okno, a na wozie wiozą rodzaj 
skrzyni czy arki z kryształu i bronzu, w niej pu- 


żony : ubiory ślicznie wybrane, á ludzie doskonale do- hary, Bzklenice, dzbany naśladowane w wiedeńskich 


brani do ubiorów i do awojej roli. Cv za typy! 


Na fabrykach z wzorów przechowanych po muzeach i 


przodzie na koniu w ubraniu czerwonem jak KRW ggpinetach. Kaflarzo wiozą bsrdzo pięsny pole- 
jedzie istny ideał rzeźnika, olbrzymi jakiś Herkun wany sielony piec, i mnóstwe ślnisnyrh dzbanów 
barsi jak u niedźwiedzia, głowa ogromna, Z jodi garnków w starym niemieckim i Asmandzkim 
kapelusza Bpadeją na czoło gęste, czarne, kręta Iu- |rodzeju. Ogromna beczka ozdobiona winnemi lato- 
dły i nadają mn jakieś podobicńitwo do byłe, roślami i napisami Vóslquer sama jedna zajmuje 


twarz okrągła, wielkie wąsy, wszystko razem waji- 
nisła a piękności w swoim rodzaju nie pozbawitia 
aie ©) mija 
Na wozie dwa ogromne woły, takie piękne, ŻE wzrok i uwaga, ale nadspodziewanie zwraca ją ! a 


personifikacya jakiejś trochg brużalnsj aie nia 
siły. 


wóż bednarzy: Zegarmistrze niorą na drą- 


gath wielki zogar w tym samym stylu. Znowu pee 
sig nie jedno, bo nienaetarczy pamięć a prania. 


aR przykro myśleć o Josie jakie je kiedyś czeka, siębie grupa mechaników. Dobroczynna i prak- 
muszą być przejęte ważnością swojej roli bo EA-tycna mechenika nie bywa zwykle estetyczną, 
chowuią sig z majestatycznym spokojem. — Kołotymczasem Koła zębata i różne inne przybory t:k 


nich .«ć h ereladników, dwóch młodych herkule-pyły zręcznie na wozie ugrupowane, '£e da 


EU 


BÓw L.os,iockich o jasnych włosach i niebieskich ksytgzt i pozór zupełnie odrębny oryginalny, a bet- 


oczach, w skórzanych fartuchach, rękawy od k 
szuli zakasane do łokcia, w jednej ręce spuszczon 


topór, druga spokojnie ale mocno oparta między | 
rogami woła, składają ze Swojemi wołami grupo, | 


którą rzeźbierz mógłby żywcem powtó:zyć. 


Za rzeźnikami kiełbaśnicy: bóz tych oczywi- 
nadbiegli, wzięli swoje rúmaki u pysków i jakcś|ście obejść się nie mogło w ojczyźnie wiratlów i 


dzo ładny. 
St. Tarnowski 


(Dokończenie nastąpi), 
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— Wiedeń 2 msja. 

Z inicyatywy wiceprezydenta m. Krakowa Dra Wei- 
gla nastąpi dsiś uroczyste powitanie bawiącego wła- 
dnie w Wiedniu biskupa-nominata X, Albina Duna- 
jewskiego na krakowskim tronie biskupim, przez 
kilku członków polskiego Koła poselskiego. Będzie to 
akt poniekąd hołdn dobrowolnego, wyrażony w for- 
mie powinszowania nominacyi. Mają tedy udać się 
dziś wieczorem o godz. 6ej do klasztoru XX. Łaza- 
rsystów, gdzie X. biskup-nominat na czas pobytu wie- 
deńskiego zamieszkał, pp. Dr Weigel, Dr Rydze- 
wski i Leon Chrzanowski, jako rady miasta 
Krakowa, tudzież p. Mendelsburg, który mimo ró- 
żnioy wysnania chętnie się przyłączył, a dalej X. ka- 
nonpik Dr Ruczka, któ:y od lat wielu porówno z Dr 
Weiglem sprawie tej pi!nie się poświęcał, pp. Dr Igna- 
cy Kamiński, Ludomir Cieński i inni, o któ- 
rych może jntro jeszcze sie dowiem, gdy przyjdzie 
, mi donieść o przyjęciu u X. Biskupa-nominata. 


W/iadomożel policyjme: Straż policyjna 
prsytrzymała: Maryannę Gawrońską, za kradzież to- 
warów i posiadanie cudzej książki słażbowej; Roza- 
lig Zającównę, za kradyież sukni i żelazka do praso- 
wania; Szymona Reibscheida, za podejrzane posiada- 
nie parasola; Rozalię Szymczykową, poszukiwaną za 
kradzież; pięć osób za pijaństwo. 

W policyi znajduje się woreczek skórzany z pie- 
niędzmi, znaleziony wczoraj w ulicy Sławkowskiej. 

Agneszka Leśniczek, służąca, złożyła w policyi wiąz- 
kę klacsyków na kółku stalowem, które dzisiaj zna- 
Jasła na mostku plantacyjnym naprzeciw zakłada fo- 
tograficznegn W. Rzewuskiego. 

TEATR. W niedzielę d. 4 Maja: Obraz lu- 
dowy w 4 aktach, ze śpiewsmi i tańcami, oryginal- 
nie napisany przex Adama Staszczyka, z muzyką K. 
Hofmanna: Noc Świętojańska,— Początek o g. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny £1-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w nieduielę 
15 centów, w dnie powszednie 80 centów. 

— Dais 2 maja pochmurno, zimno; termometr od 
2-6 doszedł do 9'5 O. Barometr idzie w górę; rano o 
godz. Gej dnia 3 maja stan jego był 7463 milim., ter- 
momefra 3'4 0. Wiatr zachodni. 


— W niedzielę d. 4 maja: Op. Š. Józefa $. Flor. 
| aa 


Jenera? Chłapowski. 
(Dalszy ciąg). 


W czasie wyprawy na gwardye otrzymał osobistą 
ma Litwie komendę. Kiedy się ma do czynienia z ta- 
ką, jak Chłapowski osobistością, ta ani przez wzgląd 
na świeżo zamkniętą mogiłę, ani przez wzgląd na ro- 
dzinę nie stara się prześlizgnąć przez chwile tru- 
dne, albo niezrozumiałe życia. Nie chwalę ja tych 
pisarzy, którzy bohatera swego stawiają jakby 
nigdy nie popełnił, albo nie mógł popełnić błędu. 


Błąd, nawet w chwili danej słabość, rzecz ludzka. 


Faktem jest, że Chłapowski granice przestąpił, na 
obcej broń złożył. Nie wątpię, że pamiętniki człowie- 
ka tak na wylot prawdziwego, sprawę tę co do po- 
wodów i okoliczności wyjaśnią. Co do mnie, muszę 
potępić tę pochopność, którą mamy do powstania 
i tę łatwość, z jaką przyparci przechodzimy gra- 
nicę. Zkądby to pochodziło? Jużciż nie z braku 
odwagi, pogardy śmierci i poświęcenia. Ja mam 
głębokie przekonanie a oparte na tem, na co patrza- 
trzałem i co dokładnie wiedziałem, że nawet nie po 
niefortunnem wysłaniu korpusu Ramorina, że nawet 
z temi siłami, które były zostały w Warszawie, Pasz- 
kiewicz nie byłby nigdy wszedł do stolicy, gdyby była 
komenda i inna obrona. Nie bardzo potrzebnie, a 
szezególniej nie bardzo zasadnie wygrzebują dzi- 
siaj nie dość dokładne informacye, aby rehabili- 
tować jednych, a potępiać drugich. Pytają, czemu 
korpus Ramorina wezwany rozkazem nie wrócił do 
Warszawy. Ja postawiłbym inne pytanie: czemu 
ten korpus został wyprawiony; bo wiem dosko- 
nale, że ukryty po 15tym sierpniu Skrzynecki mó- 
wił odrazu: skoro ten korpus wyprawiają, więc 
jest decyzya, aby poddać Warszawę. Mimo to przy 
jednolitej komendzie, przy podniesieniu ducha mie- 
gzkańców i wojska, Paszkiewicz osłabiony dniem 
pierwszym szturmu, bez amunicyi, nie byłby wszedł 
do Warszawy, gdyby nie miękka obrona spowo- 
dowana przez wewnętrzny rozstrój i traktowanie 
z główną kwaterą rosyjską. Serce pęka, rozbierając 
następności tego moralnego upadku, bo już 9go 
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spotkaniu; nie darowano przejścia granicy, choć 


dowodzącym nie był. Czemu | 
W chwilach niepowodzenia potrzebny był kózioł 
ofiarny. Chłapowskiego gądzofńio surówo, pizypi- 
Giełguda. Dem- 


przybywał z Wiednia do Warszawy z stanowezemi 
warunkami wdania się rządu atstryackiego. Tak 
osłabienie moralne jako skutek knowań klubu pa- 
tryotycznego, Bolimoskich rozpraw, w których na- 
wet zacni ludzie nie byli bez winy, i strasznego 
dnia 15go sierpnia, tłomaczą niektóre objawy 
w ciągn powstańcżćj naszej wojny i ostateczny jej 
koniec. 

Tak też było na Litwie. Dla uszanowania hie- 
rarchii powierzono komendę uczciwemu, choć nie- 
dołężnemu. Najstraszniejszą pokusą żołnierza jest 
przekonanie, że go dowództwo na nieużyteczne 
poświęcenie prowadzi. Czy to niedołęztwo mógłby 
był Chłapowski owładnąć? Zobaczymy, żę z jego 
usposobieniem z jego przekonaniem o karności 
wojskowej, byłby „nie chciał: iermeńt był już za-|był odstąpił i jeden po 
siany, burzył gwałtownie w każdej niepowodzenia | Dembińkiego odparł; 
chwili: w takim położeniu przywódzca przechodzi 1 s 
najstraszniejsze męki, albo party przez małodu- 
sznych, albo podniecany przez zapaleńców, i wów- 
czas całe armie składają broń na obcej ziemi, za- 
miast ginąć na swojej. 

Te uwagi powinny być każdemu bezstronnemu 
przytomne, kiedy ma sądzić przeszłość ludzi pu- 
blicznych. Przechodząc w szczególe do Chłapow- 
skiogo, który miał usposobienie, że tłomaczyć się 
i usprawiedliwiać nie hibił, nie myślę polemiki o 
tak odległe wypadki rozpoczynać; ale zestawię 
fakta w ten sposób, aby każdy mógł sam zdanie 
swoje wyrobić. Od pierwszej chwili rewolueyi i 
przybycia do Warszawy ulubioną myślą Chłapow- 
skiego było, przenieść wojnę na Litwę. Kiedy 
w czasie Tykrocińskiej na gwardye wyprawy wódz 
naczelny uznał potrzebę poparcia powstania litew- 
skiego. nie bardzo łatwo było zrazu znaleść chę- 
tnego dowódzeę. Chłapowski powołany przez wodza 
naczelnego do Księżopola, odrazu przyjął komendę 
i w 500 koni, 100 ludzi piechoty i dwoma arma- 
tami przechodzi 19ga maja pomiędzy armię Dy- 
bicza i gwardyami, docierając do Białowiejskiej 
puszczy: po drodze to zabiera, to rozbija korpu- 
siki rosyjskie, rozrzucone koło Bielska, Lidy, ko- 
menderowane przez jenerała Linden, opatrując po- 
wstanie litewskie w instruktorów, których 100 przy- 
dał mu był wódz naczelny. W pochodzie tym do- 
wiaduje się, że jenerał dywizyi Giełgud niemal 
odcięty po Ostrołęckiej bitwie, został jako główno- 
dowądzący na Litwę wyprawiony, a. on jega ko- 
mendzie poddany. Porozumiawszy się z Giełgu- 
dem, postanowiono na Chłapowskiego wniosek ata- 
kować Wilno z wojska ogołocone; a tak zdobyć 
moralną i polityczną stolicę Litwy. Oznaczono 
dzień połączenia korpusów na Ponarskich górach. 
Chłapowski „stanął i w obec nieprzyjaciela liczniej- 
szego wprawdzie, ale jeszcze nie grożnego, patrzał 
na miasto gotowe do powstania i sześć dni śmier- 
telnych czekał na Giełguda. Przyszedł wreszcie; 
było zapóźno. Wilno zajmowało 10,000 ludzi, liczna 
artylerya obsadziła góry, atak był nierozsądny, 
ale go Giełgud nakazał. Znane. szczegóły już pró- 
żnego a morderczego usiłowania, ale choć nie mniej 
znano, to mniej podnoszono, że trzykrotna szarża 
ułanów, nakazana w właściwej chwili przez Chła- 
powskiego. uratowała cofający się korpus Giełguda, 
którego odtąd Chłapowski był nominalnym szefem 
sztabu, i ztąd też składają na niego całą odpo- 
wiedzialność na następne działanie. 

Faktem jest, że Giełgud jak zwykle ludzie mier- 
ni upierał się niewcześnie, albo słabej słuchał rady, 
a kiedy mu jego szef sztabu plan wygotował: iżby 
okopawszy się pod Alexotą a zreorganizowawszy 
korpusa, podzielił je na sześć części, któreby par- 
tyzancką po za armia rosyjską prowadziły wojnę 
na Żmudzi, Kurlandyi i Pinszczyznie, usłuchać nie 
chciał: poszedł na Szawle, gdzie spotkała naszych 
ostatnia ciężka porażka, po której wojsko rozdzie- 
lone na trzy części w trzech rozeszło się kierun- 
kach. Dembiński, o którym heroicznym powrocie 
jeszcze za życia jego jakby zapomniano, poszedł 
ku północno-wschodowi; Roland ku Połondze, Gieł- 
gud ku Jurbork. Po dwakroć korpus oficerów chciał 
oddać dowództwo Chłapowskiemn, który na to od- 
powiedział grożbą oddania ich pod sąd. Wierny 
zasadom karności szedł z Giełgudem ku pruskiej 
granicy, a tu jak zawsze po każdym błędzie do- 
wódzcy wypadało mu trudne zadanie zakrywania 
umiejętnie odwrotu. 

Wiadomo, że walczył wszędzie walecznie i 
z wyższym talentem, że przyniósł do armii trady- 
cye wielkiej wojny, że w każdem odznaczył się 


nie był, że 


przyzna, 
nierz czuje w sobie odbicie ogólnego zwątpienia. 


ROWIE ZZA 


FFiedień 1 maja. ` 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3407, sabi- 
tych wieprzów 289, jagniąt 1721, żywych owiec 
4493, żywej nierogacizny 1812. 

Cielęta płacono od złr. 34 do 45, 55 złr.; — 
zabite wieprze od złr. 40 do 48 złr.; jagnięta za parę 
4 do 11 złr.; żywe owce 38 do 48 złr. za 100 ki 
lo mięsa; żywą nierogacisnę galicyjską 28 do 35 złr., 
węgierską 31 do 37 za 100 kilo żywej wagi. Na wczo- 
rajszym targu kontumacyjnym płacono woły 41 do 
49 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowics. 
Caffé Btirbök. 


Prayjechali do Krakowa od d. 2 do 3 maja. 
HOTEL POLLERA. Dr J. Szaraniewicz, Dr Z. 


Węclewski, J. Leszana ze Lwowa; M. Pekarek z Pra- 
gi; hr. Platerowa z Wiednia; W. Kowarik z Chru- 


Königstein z Wiednia; R. Schaub s Serajewa; K. 
Renker z Wiednia; F. Burianek z Frankfartu. 


R PPWOW GJACO ROC 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesse telegrańcane. 

Paryá 2go maja. Z Wiednia donoszą do Ré- 
publique française, że Austrya przyjęła zawarte 
w nocie Waddingtona projekte w sprawie granie 
greckich. Z Berlina donoszą temuż samemu dzien- 
nikowi, że komisya do uregulowania granit w kwe- 
styi Arab- Tabii, przeciwnego jest zdania zapstry- 
waniom Rumunii i sądzi, że Arab-Tabia należy do 
terytoryum Sylistryj. —. 

Londyn | maje. Książe Argyll zawiadomił 
Izbo wyższą, że d. 16 maja zajmie uwagę Izby 
wynikami polityki zagranicznej gabinetu w Europie 


i |twione podobno być muszą. Są to 


dima; J. Hahn z Berlina; M. Gross z Bielska; D. 


i Azyi, Marge. Balisbuty odpowiadając Lands- 
downowi przyrzeka przedłożyć wymianę pis © | 
gipt tak rychło i w zupełności, 0 ile tylko interes 
państwa pozwoli. Przedkładanie pism odnoszących 
sę do układów bieżących jest niemożebne; ato! 
spodziewa się, Ż8 przeszkoda przedłożenia „Pism c 
sprawie wschodniej wbrótee usnniętą zostanie, Gran 
ville nie pojmuje, dla czego nie možna przedło- 
żyć pism ednoszących sig do usunięcia. Wilsona. 
Beaconsfield rzekł, iż prowadzenie interesów 
prństwa stałoby sig niemożebnem, gdyby przyjęte 
zostały zapatrywania Lansdowna i Granyilla. Okoli- 
czności mianowania Wilsona musiały do pewnego 
stopnia być poruszone przy rokowaniach z chedi- 
wam; jak tylko będzie można. przedłoży bezzwło- 
cznie pisma wymienione. Kimberley podziela zdu- 
mienie Granvilla co do zwłoki w przedłożeniu. W ten 
sposób TZ80B zsłatwiona. 

Bukareszt 2 maja: Następca tronu szwedz- 
kiego opuści Rumunią w niedzielg po 6:i0-tygo- 
dniowym pobycie. Obecnie objeżdza on w Towarzy- 
stwie księcia Kerola Multany. — 

Madryt 1 majè. Król wróci tu jutro, aby przy- 
ją6 nustryackiego następcg tronu Arcyksięcia Ra- 
dolf:, którego przybycia oczekują w gobutg. 


PP EOS 


ła wczoraj obrady 
nictwa i przeszła do 


Izba deputowsnych ukofcz 
nad budżetem ministerstwa ro. 
budżetu ministerstwa sprawiedliwości. W kołach 
poselskich mają nadzieję, że mofe dziś, a najdalej 
w poniedziałek powiedzie sig skończyć dyskasyć 
budżetową. Lecz czeka jeszcze Izbo załatwienie 22 
przedmiotów, które przed zamknięciem sesyi zała- 

at wi przed- 
mioty mniejszej wagi i nie obszerne, jest wigo mnie- 
manie, że resyn. koło 15 b. m. zamkniętą zostanie 

Wspólna rada ministrów, która się ongda) od- 
była w Wiedniu pod przewodnictwom N. Paña, u- 
chwaliła, iż Bośnia, Hercegowina, Dalwaoya i Istrya 
wcielone być mają od 1 stycznia 1880 do wspól- 
nego związku celsego monarchii; Tryest i Rieka 
pozostaną nadal wolnemi portami. Ułożenie sposo- 
bu wykonania powierzone być ma austro-węgier- 
skisj konfereneyi cłowej. Co sig tyczy uregulowania 


see |administracyi Bośni przedłożony zostanie oba cia- 
* |łom prawodawczym w swoim casio projekt usta- 


wy o kilku puragrafach, w której wypowiedziano, 
łe koszta administracyi Bońni pokryte być mają o 
ile się da ź własnych jej dochodów, a gdyby Big to 
okazało bezwzględnie niemożebnem, Wówczas w myśl 
obowiązujących ustaw przyzwolić mają delegacye 
brakojącą kwotę. Sumy potrzebne na budowle, in- 
westycye koszta manipulacyjne cłowe, na budowę 
dróg i Kolei żelaznych zawsze uchwalać będą oba 
ciała prawodawcze. Opodatkowanie bezpośrednie i 
monopole takża obustronne reprezentacye prawnie 
uregulują. Projekt ten teraz nie będzie w Radzie 
państwa wniesiony. Uchwalono nadto, ża układy 
z Serbią o zawarcie trsktatu mają być jak najry- 
chlej podjęte, a zarazem, że połączenie z kolejami 
serbtkiemi nastąpić ma pod Belgradem w myśl 
traktatu berlińskiego w ciągu trzech lat. 

Zaraz na najbliższej sesyi parlamentu francuskie 
go poruszona będzie na nowo Sprawa powrotu Izb 
do Paryża. Tym razem rząd sam weźmie inicyaty- 
wę i przedłoży Isbom projekt ustawy, żądsjącej 
przeniesienia Isb z Wersalu do Paryża. Równocze- 
Śnie dla uspokojenia przeciwników przedłoży rząd 
następujące wnioski: 1) wotowanie budżetu pary- 
skiej prefektury policy przóz Izby, a nie przez 
Radę miasta Paryża. 2) Przeniesienia rezydencyj 
Izb do jakiegokolwiek miasta według ich własnej 
woli. Dotąd nie wiadomo jeszcze, w którym z gma- 
chów paryskich obradować bgdcie senat. Przerobie- 
nie pałacu Izby deputowanych kosztować będzie 
przeszło milion franków. Sala posiedzeń musi być 
znacznie rozszerzoną, gdyż Izba francusku liczy 
533 dóputowanycb. a 

Wyjazd Gambetty do Włoch zrobił pewne wra- 
żenie w Paryżu. La Presse powiada, 
Izby francuskiej ma sig naradzać z Crispim. 


tional mówi, że ex-dyktator ucieka od swoich da- 
wnych przyjaciół, którzy ntsją sig dla niego nie- 


znośnymi i kompromitują nowego presoa Izby. 

Zapisujemy, Że 
nie opuściły jeszcze ani 
geryi; że tem Samem, 
traktat berliński w głównym punkcie wykonanym 


nie został. Co więcej zdaje sig nie ulegać wątpli- 
wości, że Rosya uzyskała od mocarstw ciche ze- 


zwolenie, 


dziś 3go maja wojska rosyjskie 
Rumeli Wschodniej ani Buł- 
jakeśmy to przewidywali, 


| piaca |kądajyj 


j| Listy tureckie złote . « « o s». 


prowińcyach do 3g6 Sierpnia. Dziś mówią już na- 
wet, EA wyraziła życzenie, aby pozostały do 3go li- 
stopsdas. > 
Według korespondenta wiedeńskiego do Kölnische 
Ztg Austrya i Rosya misły sig porozumieć nanactę 
pojących podstawach: Rosya rozpoczyna natychmiast 
zupełną ewakuacyg Bułgsryi i oddajo całą władzę 
ks, Battenbergowi, z wyboru któregó rząd au- 
stryscki jest bardzo zadowolony. W Rumelii wscho- 
dniój wojska rosyjskie pozostają tymczasowo, ewa“ 
kascya ih rozpocznie Rig jednak natychmiast, jak 
tylko Rosyanie opuszczą zupełnie Bułgaryę. Stoją- 
ca w Filipopclu dywizya rosyjska zostaje tam dla 
ochrony jenerał-gubernatora, ale nejdsićj do końca 
lipca. Hr. Szuwałow bawi obscaie w Paryżu, gdzie 
rokowania w Sprawie rumelskićj ciągną nig dalćj. 
W Izbie niższej angielskiej zapowiedział sir Ro- 
bert Peel interpelacyg: że jeżeli przed laty rząd 
ówczesny robił w interesie ludzkości kroki, aby za- 


(pobiedz Btrasznemu prześladowaniu rządu neapoli- 


tańskiego, czy obecny rząd nie zamierza uczynić 
coś podobnego w interesie ludzkości i cywilizacyi 
z powodu okrucieństw, jakich dopuszcza sig RoBya 
dad 80-milionowym narodem. 

Do Daily Nóws telegrafują z Berlina, że myśl 
konfarencyi ambasadorów dla załagodzenia sporu 
granicznego między Grecyą a Turcyą znalazła tam 
dobre przyjęcie, Włochy jednak sprzeciwiają Big jej 
bardzo, . Gdyby przyszło do ustanowienia nowej 
kcmisyi granicznej, rząd greski zaproponuje, aby 
do komisyi tej weszli także delegaci europejscy. 
Zdsje się, źa Porta przystanie na ten projekt, ale 
ani konforencya ambasadorów, ani komisya grant- 
czna nie zdoła jej skłonić do odstąpienia Janiny. 
Pod tym względem Porta jest nieugigtą. 


_ Ostatnie telegramy. „Czasu,“ 


Berlin 3 maja. W parlamencie pierwsze ob- 
rady nad przedłożeniami o taryfie cłowej. Bis- 
mark wskazuje Konieczność reformy podatkowej 
i pokrycia wydatków przez podatki. bezpośrednie. 
Natomiast zapowiada ulgg w podatkach uciążliwych ; 
przemawia za umiarkowanem cłem ochronnem dla 
ochrony przemysłu niemieckiego wskazując 338 Fian- 


cyg i Rosyg, a nawet Anglię ; żąda natychmiastowej s 


decyzyi. 
Londym i 
Northcota Peelowi, że rząd nie otrzymał Żadnych 
doniesień o mniemanych prześladowaniach w Rosyi, 
a mieszać się w Sprawy wewnętrzne Rosyi byłoby 
niezgodnem z obowiązkiem rząda. Przedstawienia 
Neapolowi w r. 1852 opierały się na protokółach 
traktatu paryskiego. Skatek tego kroku niejest te- 
go rodzaju, aby zachęcać do powtórzenia, gdyby 
nawet istniał tea sam powód. > 
Londym 3go maja. Wedłag doniesienia biura 
Reutera Jakub chan oświadcza swój zamiar udania 
się do obozu: angielskiego do Guedemak, aby 080- 


biżcie konferować x indyjskiemi władzami. Opuszcza 
on niezwłocznie Kabul w towarzystwie kilku ser- 


dsrów i ministrów. 
Kursa. Wiedoń 3go maja. godz. 2: — 
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aby jej wojska pózdstały w powyłazydh | | 


3 maja. W Tebie niższej odpowiada 


Renta srebrna 
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owieckiej 231715. — Akoya kolei 


- w ich kopalniach roboty wyżwymie- 


4 


Pierwsza: w kraju książeczka 
kieszonkowa: 
do Nabożenstwa 


dla każdego stamu, płel i wieku, z dobo- 
rem modlitw odpustami uprzywilejowanych i z nau- 
kami. Książeczka ta zawiera to wszystko, 60 potrze- 
bnem jest Chrześcianinowi do prawdziwej poboż 
ności, pokoju duszy i gorącej miłości Boga i bli- 
Źniego., Wydamie ozdobze. Cena 60 cnt. 
Skład główny w księgarni G. GEBETHNERA i Sp. 
w Krakowie i w innych księgarniach. [1163-1-4] 


EA 


Podziękowanie. 


ZR 


Czuję się w obowiazku złożenia Wielmo- 
Żnemu Doktorowi w. MBlatteisewi 
Dajszczerszego podziękowania za Jego tros- 
kliwg i bezinteresowną opiekę, jaką otaczał 
ś. p. męża mego podczas jego choroby. Nie 
szczędził On trudu i mozoła, stawał na 
każde zawołanie czy to wa daie czy w nocy 
i uczynił najzupełniej zadosyć obowiązkom, 
które miał względem zmarłego, jako lekarz 
1 przyjaciel. Racz przyjąć za to zacny Mę- 
žu Bzczere, bo z głębi serca pochodzące, 
„Bóg zapłać“, które Ci wras z moją fa- 
milią przesyłam. 

Wam także: Przyjaciele i Znajomi zmar- 
łego, którzyście mu ostatnią oddali przy- 
pługę, Brczere za Wasze współczucie skła- 
damy podziękowanie. (1168) 


Kraków dnia 3 maja 1879 r. 


Emilia z Frónkowskich Raczyńska 
m synami. 


baloszenie. 
L. 15062. Saab sia (1119) 


W wykonaniu uchwsły Sejmu kra- 
jówego z dnia 15 października 1878 
1 po zasiągnięciu zdania kr. Rady 


Eneee eang 


górniczej, postanowił Wydział kra- 


jowy Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, użyć kwoty 10,000 złr. 
w. a. na premiowanić robót, któreby 
się najbardziej przyczynić mogły do 
rozjaśnienią stosunków znachodzenia 
się nsfty w pokładach podkarpackich, 
a mianowicie na pogłębianie szybów, 
prowadzenie z nich poprzeczek lub 
wiercenie ówidrodziur, a to w jednej: 
lub kilku z następujących miejsco- 
wości : Rosochy-Berchy (powiat Sta- 
remiasto), Mrażnica (powiat Droho- 
hycz), Kopianka - Źmigród (powiat 
Krosno); Wojtowa, Siary; Senkowa- 
Ropica (powiat Gorlice), Ropa-Łosie 
(pow. Grybów) i Klęczany - Libran- 
towa (pow: Nowy Sącz). 

Wzywa się przeto niniejszem PP. 
przedsiębiorców, którzy kopalnie na- 
ftowe w okolicach tych gmin posia- 
dają i są skłonni do.dożwolenia, by 


nione wedłe wskazówek komisyi gór- 
niczej i za umówić się mającem wy: 
nagrodzeniem prowadzone były, aby 
się do Wydziału krajowego zgłosili 
i podali warunki, pod któremi po- 
wyższe roboty samiby. prowadzili, 
lub prowadzić -dozwokili..- 
Zgłoszenia mają być przed dniem 
31 maja 1879 r. do Wydziału kra- 
jowego we Lwowie wniesione, a 
bliższych wiadomości w tym przed- 
miocie udziela inżynier-górnik w biu- 
rach Wydziału krajowego i P. H. 
Walter c. k; nadkomisarz górniczy 
we Lwowie. 
Z Rady Wydziału krajowego: 
We Lwowie d. 18 kwietnia 1879. 
Grott. 


Hispedyto pocztowy 


za kaucyą, znajdzie umiesżczenie 


 Okomielmy białej. Warunki 


u poczmistrza w miejscu. (1164-1-3) 


frontowe, ek dsjące się z 3 pokoi, kuchni 
i obszernego przedfokoju, jest do wypaje: 


cia od 1 czerwca r. b. przy ul..Ś. Józefa| > 
w dima Wnej Chmurskiej wa 11. piętrie. 


BI ższej wiadomości można. tamże zasię: 
gnąć u pani Rekfeld od godziny”2zj: po= 
południu.- (1169-1-2) 


ZAKŁAD KĄPIELOWY. . 


(Francya, departament: de 
WŁASNOSÓRZĄDOWAFRANOUSKA 
Administracya: w Paryżu. 22, Boulevart 
Monmartre. 

Pora kaąpielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
tryskiwauia wszelkie dlarulóczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru cukrzy- 
cy (diabetis), dna, kamienia itd. —.. 
codzień od 15 mają doi września 
teatr i koncerta. ws Casino. Muzykavw. parku; 
czytelnia, salon dla dam, galon do gier, konwer< 
sacyi, -do gryswobilard. +„.(281-1- 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


Czcionkami Drukarni „CZASU, 


Kiyat nłrylny z 


mogący ksźdej chwili substytuować c. E. 
Notargnsza, posznkaje odpowiedniego miej- 
108. —- Bliższa wiadomcść pod lit. FA. Z 
poste restanta Kraków. (1167-1-2 


GBOG+GOG4G$ 
() Proy ulicy Sławkowskiej ` 
pod L. 272, 


na dole od frontu, przyjmuje 
krawieczyznę dam- 
ską po cenach przystępnych 


Q 
0 
0 
0 (89556 Marya Lipińska. Ò 


BSBCG+GOG<) 
Karol Wałkowiński 


w Krakowie, ul. Szczepańska, dom W. Klęska 


poleca Szanownej Publiczności 


handel własn. wyrobów powroźniczych 


jakoto: pasy do maszyn, przyrządy zaprzę- 
gowe, węża do sikawek, wiaderka do ognia, 
oraz przyjmuje zamówienia na liny Kono- 
pne, druciane, cynkowe, smołowane wszel- 
kich rozmiarów i szpagaty w różnych ga- 
tunkach. Za najdoskonalsze wyroby i ceny 
umiarkowane ręczy i takowe nekutecznia 
jak najrychlej. (1150-2-6) 


Licytaoyjna sprzedaż 


realności, 
w Krakowie przy ul. Żydowskiej 


WODY MINERALNE 


pod L. 251 Dz. I. o jednem piętrze 


z widermachem, odbędzie się u c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie w 3ch 
terminach, a mianowicie 6 maja, 9 
czerwca i 14 lipca 1879. Cena wy- 
wołania 7176 złr. 60 c. (1158-2-4) 


( Cement 


0 Aeglelski I Grodziecki, fo) 


R Wapno hidrauliczne, e 
o- Gips palony i niebny (8 


poleca (837-4-) 


Adolf Scherer 


W KRAKOWIE, 
- ulica Mikołajska Nr. 450. 


aktad hidropatyczny i żętyczny 
Jaworze (Frnsdorf) przy Bielsku 
w Salązku austryackim, 


oddalony o */, godz. od stacyi kolei Bielsk 
przy bitym gościńcu, stacya pocztowa i-tele- 
grafowa. Bliższej "wiadomości o kąpielach i 
urządzeniu udzielają i zamówienia na mierze 
kania przyjmują Zarząd dóbr i kąpieli hr. 
Naini - Genois i lekarz kąpielowy Dr. M. 
Kaufmann w Jaworzu pod Bielskiem ;: w 
Szlązku austryaekim. (807-4-6). 


ARD3BLA"N 


nieżytom, bólom, 


Bag przeciw gońócowi, 
fig ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 

Skład centralny w Paryżu, na ulic 
Neuvo St.. Merri, 40 i we aika 
Ma aptekach. ; (66-16 ) 


 ZATWARDZENIU 


zapobiega się 'i leczy przez użycie 


Piqułek roślinnych GADTANN, 
„Piqułek roślinnych GAOTANA. 
Przepisywane przez lekarzy francuskich iza- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wódzenień ; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środak orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszcezenie. "Metody 
użycia. w polskim języku: 'Wymagać należy; ab: 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 


włożonych'w pudełeczka kartonowe i aby:na każ- ||. 


dćj pigułce znajdował się napis Cauvain. 

IW Paryżu w aptece*Pa Dehaut, rue Faub. St. 
‘Donis 147. 164-17- 
„ Dosta6! można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 


zosa, — w Czerniowcach 'w aptece p. Golichow- 


A kopa Traim na SAU 


raat domowych, 


„Do nabycia: prawdziwa w Ss rakowie 
a p. M. Jasóriiickiegó, we Lwowie 
|p5,.J< Beisórn, Piotra Mikolbscha, J. Pie: | 

(879 8-12; | 


pesa, Zygm,Ruckera; 
„Cena za sztukę 50 o. 


%w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow-. 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach/ w aptece p. M. Kullaka'i Fran- 


skiego, — w Stanisławowie u.p. F. Stechera apt. 


CAS i Niedsieli 4 Maja 1879; 3 


Do handi Korzennego, win, likierów. i łakoci 
„pod Palmą* Rynek: główny L. 41 


ANTONIEGO HAWEŁKI 
W KRAKOWIE ` 


madesziy wszelkie 
WODY MINERALNE 
krajowe i zagraniczne moms- 
ze świeżego czerpania. 


uznana za najskuteczniejszy środek we febrze, jak równie i w cierpieniach 
żołądkowych i kiszkowych,. znajduje się na składach: 

w Krakowie w aptece WW. Meilyka i u M. Jawornickiego_kup.;: we. LWO- 

WIE u J. Beisera, P. Mikolssza: i Z. Ruckora aptekarzy; w. BOCHNI w aptece.: F. 

Reissa; w TARNOWIE w apteca:A. Tenczyna; w RZESZOWIE uJ. .Schaittera i_Sp.; 

w TARNOPOLU w sptece: F. Jamrogiewicza;-w CZERNIOWCACH w aptece: F. _Go-. 

lichowskiego. (855-3-) 


Kąpiele Ustroń m Szlaku Mustryackim. 
Stacya pocztowa i telegraficzna. | 
 Muracya żętyczna. 
Srodki lecznicze: prawdziwa owcza: żętyca, 
nowe, zakład leczenia zimną wodą,. mleko. 
... Bkuteczmeść na chroniczne cierpienia płuc; katar w głowie, katar-żołądka 
i kiszek; na skrofaliczną niedokrowneść;” na choroby kobiece. . 
liczna położenie , koncerty, 
kolei żelaznej: Bielsk, Pruchna, Cieszyn. (1016-2-3) 


Rozpoczęcie pory kąpielowej d. 15 maja: 
Wszelkie zlecenia przyjmuje c. k. Inspekcya. zakładu laczniczego. 
Lekarz kąpielowy: Dr. Gwido Mentel.. 


BERGERA LEKARSKIE 
MYDEO SHOŁOWE 


polecone przez słynnyoli lokarzy, yane jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem w Au- ` 
wtryl-tWęgrzech, Tureyl, noze; Holandyi, Szwajcaryi, Bumuie 
s A 6 dlo przeciw ; 


tudzież ornym mieezystości 50 
szozególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobianym, tak zwanemu miedzianemu nosowi (ozer= 
woności nosą), odrarożeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom 'głowy: 
dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do mycia czyszczący skórg. : 


Cena sztuki z opisem użycia 35 e. 
Borgora mydło pmołowo zawiera 40% zgęszcz. amołowca drewnianego, jest 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowych 


w handlu. Z Celem unikałenie cmnamień (6-22-30)' 


należy żądać w aptekach wyraźnie 
Bergera mydło 
anmełowe 


z 
D 
o 
<Q 
= 


ANTVHANI 


NG 
y. | 


ameme 


i zwałać na zielone epakówamie" 
i tutaj odbity zma 
s oechromńmy. 
Jedyny zastępca dla kraju i /żagranioy:1 Aptekars: Gu Hell w Opawie: 
Główny skład w Krakowie u rem ky Stookmara i W. Redyka; dd do na- 


bycia w aptece R. Jakubowskiego w Nowym Sączu, F. Buczka w Keolbuszówy,: 
Blumenthala w Żyweu, Ranka; Teńczyna w TóraowIEiwe wszystkich miastach-w Galii,» 


„ROŻZNAUW* 
ż klimatyesny i żętyczny zakład leczniczy w Merawii -' 
uznany jako nader sławny w swych skutkach leczenia przeciw cierpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie- 
żytom organów oddechowych i tiawienia, niedokrewności, bladaczce, suchotom, cierpieniom krtani i seron, 
astmy: nerwowej, rozedmie płuc itd., otworzony 
z gór Radhost. Klimat wyborny, 
widok na Karpaty, przepyszne zakłady ogrodnicze nad rzeką Becva obfitującą w pstrągi, przyrządy pneu* 
matyczne, kumys, soki z ziół, składy wód mineralnych, kąpiele i urządzenia każdegó. rodzaju, Leczenie, 
zimną wodą. Apteka publiczna. Wygodne pomieszkania, hotele, restauracye. Nowy gmach kąpielowy ż ob- 
szernem miejscem do przechadzki, salony do czytania i rozmow 
towarzystwa, rozrywki, muzyka kąpielowa z Pragi, ©. k. urzą 


pocztowy 'i telegraficzny. Dzienńie dwa' 


zem osób i pakunków zajmuje sig Mart Bill w Rożnan. Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 
Wszelkiej żądanej wiadomości udziela jak najchętniej miejski komitet Mapia OSB) 
r a, 


ikta na żądanie darmo. ; 8-4) 
BĘ ROZNAU TTE 


~- Dr. wszech mawik lekarskich Bruno Sehujppior, i i 
fizyk miejski, lekarz kap. i członek komitetu kąpiel. w Różnań, udziela chętnie objaśnień'o tyćh kąpielach. 


C. k. uprz. austr. go i król. węgiersk. 


Kwinitesencya z Iopianu! 

- œa jedyny nieomylny środek wytwarzający porost: włosów "nietylko na łysych 
częściach Gralak ale i u młodych ladzi, których se pepel brody 
obdarza. Działa u każdego beż różnicy wisku-i płci. Nadzwyczajna ilość 
dziękczynień dają świadectwo 0 doskonałości tego środka. Cena ałr. 1. 

„ Do równoczesnego użycia wraz z powyżej wymienioną esencyą, ofiaruję 
I owyłącznie u mnie wytwarzaną pomade z kory chinowej albo ole- 
JA Jek, nie należy zaś vżywać żadnej innej pomady, która przeszkadza dzia- 
E łalności tej esencyi, Flakon esencji złr, 1, flakon olejku złr. 1, 1 sztuką 
kosmetyku z kory chinowej 50 cent, 

Oryentalny Ekstrakt różanego mleka, cena 1 zir., spo- 
rządzony według odwiecznej oryginalńej recepty. Wyborny śródek, dziś 
jełzcze używany przez wszystkie piękności haremu z nadzwyczajnym skut- 
okiem tak do konserwowania skóry, jakoteż przeciw wszelkimi plamom i wy- 
rzntom skórnym, jak piegi, liszaje, plamy wąttobiane itp. Dla przyspie- 
szenia skutku użyć należy mydła z różanego mleka; sztuka, 30: cent. 

Heir Milkom (mleko odmładzające włos: posiada cudowną wla- 
Bność przywrasenia pierwotnej barwy nawet siwym” albo białym włosom. 
Finutek jednak dopiąro po 8—10 dniach daje się spostrzedz. Mogę polecić 
« Hair Milkon jako jsdyny do tego celu, najlepszy i zupełnie 'nioszkodliwy 

środek, Cena flaszki 2 złr. 51 cant, ; ; 

ł Te tylko wyróby są prawdziwa i skuteczne, które są opatrzone wy- 
Marka ochronna. drukowaną tu na boku marzą ochronną jako winetą. (1058-2 6 
Wyż wyszczególnione: szczególności są prawdziwe- do nabycia W głównym składzie rozsyłki: 

J. PATERNOSS, parfumer i c. k. właściciel przywilejów 
E s BS” w Wiedniu, K Spiegelgasse Nr.:8:: 4- 
„Sposób użycia w tóżnych językach dołącza się do-przesyłki. — Zamiejscówe „amówiónia uskuteczniń 
„Się 28 zaliczką poczt. albo ża przesyłką gotówki jaknajpunktualniej. — Za opakowatie fiskonu 10 €. 
„ASkład w KRAKOWIE upr £. Wiszniewskiego aptek, we LWOWIE'u p. Z. Ruckera aptek. 


Od d'1 k=iatnia do 15 
maja to. |. wrześnig doo 
końea października ceny 
mieszkań i kąpiel 
zniżone o 25 procent. ' 


m Odd. 1 kwiótnia 4615 

| maja iod 15 wrześniś do 

| końca października Getty 
1 mieszkań i kąpist'! 

zmiżońe 0 25 proceńt. 


dzin, "80. do'85* 


ciepłe. żelazitte' kąpiele wan-| - 


„Wytieczki w pyszne okolice. Nowy. hotel. — Stacyej. 


j1873, w Paryżu 4878 odznaczone.” 


zostaje corocznie 19 maja. Prawdziwa żgtyda owcza! 
położenie osłonione lasem sosnowym, miłe czyste powietrze; wspaniały |: 


, teatr, wypożyczalnia książek, Konóerta, | 


razy połączenie pocztą. Poczty pospieszne w dołączeniu z pobliską stacyą kolei północnej 'Pokl.„Przewo- |. 
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paniatyzmie, o 


w: Krakowie: przy ulicy Sławkowskiej pod 
L. 266 na drugiem piętrze, 

ma zaszezyt polecić się Szean. Publiczności 

z doborem fortepianów z piereszorzędnych 

fabryk wiedeńskich, po cenach bardzo pzzy- 

stępnych; z kilkoletnią gwarancją. 

(1165-1-) EA Waszkiewicz. 

nzdolniony jako samo- 


Ogrodnik istny, do prowadzenia 


lub zakładania sztucznych i handlowych ogrodów, 
z chlabnemi świadectwami z ostatniej służby z Chor- 
kówki, poszukuje: umieszczenia, — Adses: „OGRO- 
DNIK poczta MIEJSCE.“ [1155-2-3] 


Folwark Brzeźnica 


ma do. sprzedania 100 me- 
eów niebieskiego Kubinu, 
tegorocznego zbioru, po cenia-4 złr. za mec 
loco Banhof Dembica. — Bliższa wiado- 
mość tamże. (1145 2.5) 


Handel .Strojów damskich 


ul. Floryańska L. 328 w podworcu, 
zaopatrzony w Świeży” towar: Kapelusze 
słomkowe, Wstążki, Aksamit, Materye, Ko- 
ronki, Kwiaty, Pióra i t. d.; towar najmod 
niejszy, ceny najniższe —— poleca 

(1154-2-3) H. Girkner, 


EIER 


werden za kaufen zesucht. — Of. mit goweiliger 
Preisangabs” frei Waggon wub Gł. BH, 4688 
postlagernd Leipzig: [1080] 


NPILEPSYŁ 


7(padaczkę) i-wszelkie choroby ner- 
chf wowe. leczy listownie specyalny lekarz 
A Dr. Milliach w Dreznie (Neustadt). 
4 Już było przeszło 11,000 wypadków. 
ATY 974-8-15) 


mi 


» 


95 3 
a 


|| 5 gemteatiste, | 


y 


5ORGANY 


EJ. | częściowe. 


JI. Aleks, Mańkowskiego . 


"Młody człowiek - 


sprężysty, żonaty, fachowo uzdolniony, Z 
chlubnemi świadectwami — poszukuje 
posady kasyera lub zarządcy 
przy większym skarbie za zło- 
zeniem odpowiedniej kaucyi.-— 
Łaskawe zgłoszenia proszę adresować pod 
liter. NE. $. poste restante Dąbrowa 
w Tarnowskiem. (1166-1-3) 


Asystent farmaoyl 


poszukuje zaraz umieszczenia. Listy proszę adre80- 

wać A. B. poste restante BOCHNIA. Wiadomość 

w aptece w DOBCZYCACH 'u WP. Bilińskiego. 
[1152-2-8]; * 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 


Konstantego: Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiój * 
oózzymanka wiecie 


ody min 
tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteś:« 
Bejedyncza. (1004 7-) 


WODY MINERALNE 


świeżego czerpania tj. z roku 1879 


jeż nadeszły do Apteki „pod Ko- 


roma“ J. Erauczyńskiego 
w Firakowie. (894-5-9) 


o pięciu, sześciu i dziewięciu głło- 
sach, te ostatnie z pedałem, kon- 
strukcyi francuskiej, odznaczające 
się bardzo” pełaym , silnym; i: powa- 
żnym głosem, są po umiarkowanych 
cenach do sprzedania. Dla parafij 
zaś niezamożnych także. na. spłaty 
(945-4-8); . 
A. Sapalski ` 


w Krakowie ulica Krupnicza 18. . 


| sosnowo -balsamiczno=ziolowy |: 


H przez pp. lekarzy. wypróbowany środek we wszel- 
A kich REAR katarach, długotrwałych ka- 
A szlach i chrypkaćh przy zśpaleniu kanału od- 
| dechowego (Bronchitis). w: rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skutóczność potwierdzają liczne | * 
| świadectwa i podziękowania, które do każdój: 
flaszki są dołączone. 
Główne” wkłady ntrzymują. pp. aptekarze, 
wkirakówie W. Redyk, pod Ba- 
j zankiems we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H: Ku- 
| charzewski; w Wilnie P. Grużewski;: w Wie- 
A dniu J. Weis, Tuchlauben Nr.'27; w: Bernie 
Fr.Edor;- oraz do"nabycia w- Galicyi. prawie 
w każdój aptece na prowincji. (858-8-) 


TOWARY GUMOWE: 
wszelkiego rodzaju. 
rozsyła -ža zaliczką, (33-31-) + 
J.N. S$chmeidler, fabryka gumy.: 
w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse.Nr; 19; 


ii Jakłań jętycny R OŻNAU y ranię: mo 


(ostatnia .stacya. kolei żelaznej Północnej: Pohl). 


miillera w Wiedniu. 


H. Nestiógo mączka 


Złote medale. 
na 
różnych 
wystawach. 


Człemek komitetu kąpicieowcge, lekarz miejski: 
Er. Rieblewsky, | ; 

specyalista w dhorobach piersiowych, poleca sig szanownym gościom kąpielowym z gotowością udzie- 

lania rad lekarskich, a zarazem wszelkich objaśnień tyczących jie 

Ubodzy otrzymują rady bezpłatnie. Miejsce udzielania rad po I 

(Tegoż monografię zakładu w Rożnau wraz z mapą okolicy dostać można za 70 cent. u W. Brau- 


zakładu. Honorarium umiarkowane. 
parkiem w budynku telegraficznym, 


(1071-2-2) 


pożywoza dla dzieoi. 


Wielki dyplom homorowy. 


Liczne świadectwa 
znakomitych 


lekarzy: 


Znak fabryczmy. M A AAC! 
Najzupełniejsze pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci.: 


F. BERLYAK. "PE ; i 

Składy w zachodniej Galicyi utrzymują: w Mrakowie pp. 'W. Redyk, A, Siedlecki 

E; Sfokmat, J. Trauczyński, K. Wiszniewski aptekarze, w Biały E. Heller apt, w Bochni J. 

Michiik 'kupiec, w Lipniku E., Sokalski apt, w Przemyślu J. Maszewski” apt; w. Nowym 
Sączu W, Filipek apt, w Warmowie L. Chodacki, A. Tenczyn aptekarze. 


wano sprzedawać jakoby z mojej fa- 
bryki'pochodzącą mączkę po- 
żywczą dladzieci u Dr. Sedlitzkyego 
w Salzburgu, wktórym to razie zarządzo- 
nonatychmiastsądowe zabranie pu- 
szek wyrobu oznaczonego niedozwoloną |': 
pieczęcią i 300 cyrkularzy, podaję niniej - 
szem powtórnie do wiadomości Sz. Publi- 
czności, że p. F. Berlyak w Wiedniu ma 
jedyne i wyłączne prawo sprowadzanią 
Wevey, w marcu 1879. 


Puszka 30 ct. io nabycia we wszystkich aptekach na prowincyi; 


OSTRZEZENWIE. 


Wskutek: niedawno. zaszłego wypadku, że. niszcząc znak 


ochronny W, Berlyaka próbo: 
i sprzedawania mojej mączki pożywczej 
dla. dzieci w Austryi-Węgrzech, i że. 
dlatego tylko ża ten wyrób porę- 
czenie przyjmuję, który tymzareje* 
strowanym znakiem ochrom= 
mym na wierzchu jest opatrzony, gdyż 
tenże pan jak wspomniałem, dla Au- 
stryi-Węgier jedynie z mojej fabryki 
w Vevey moja mączkę pożywczą dla 
dzieci sprowadza. 
Henri Nestlé, 


Główny skład zgęszczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H. 
Nestlégo w Wevey hurtownie i częściowo. 


(949-6-10) 


BU 


-. Kąpiele Gleichenberg 


w Styryl, ktacya Feldbach węgiernkiej kolol Zachedniej. 
WE MRozskżoczęcie pory 1 maja. 
E Zamówienia-na-zdroje: tmieezkania uskutećznia dyrekcya w Głleichendergu. :? 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


(798-5-10) . 


